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Elżbieta i Janusz Wrzaszcz

Konkurs „Ciąża bez alkoholu”:
Wysłaliście piękne zdjęcia!
Wydział Spraw Społecznych nowosolskiego urzędu miasta ogłosił wyniki konkursu „9 miesięcy pełnych miłości”. - Wybieram 
9 miesięcy bez alkoholu ze względu na ciążę, w której alkohol może przyczynić się do złego rozwoju dziecka – czytamy w opisie 
zwycięskiej fotografi i, którą nadesłała Paulina Bereżańska

Jury w składzie Karina Jarosz, naczelniczka Wydziału Spraw Społecznych, Gabriela Juncewicz, pełnomocniczka ds. rozwiązywa-

nia problemów al-koholowych i nar-komanii w Nowej Soli oraz Aneta Pater, fotograf-ka z Aneta Pa-ter Photography, pierwsze miejsce przyznało Pauli-nie Bereżańskiej. Główną nagro-dą jest sesja zdję-ciowa u Pater (do wyboru ciążowa, noworodkowa lub rodzinna) wraz z make-upem od Madlen Make up & Lashes.Drugie miejsce zajęła Svitlana Novikowa, która też wygrała sesję zdjęciową u Ane-ta Pater Photogra-phy.Trzecie miej-sce dla Darii Styperek, która w kieszeni ma 50-procentową zniżkę na sesję zdjęciową z APP.Jurorzy postanowili przyznać też cztery wyróżnienia dla Alek-sandry Moczyńskiej, Beaty Bony-Szymańskiej, Magdaleny Orwat i Aleksandry BaranowskiejJury oceniało nie tylko same zdjęcia, ale i odpowiedzi uczestni-czek konkursu na pytanie: dlacze-go wybieram 9 miesięcy bez alko-holu. Każde zdjęcie miało podpis w formie uzasadnienia decyzji dotyczącej całkowitego porzuce-nia alkoholu na czas ciąży.- Wszystkie uczestniczki kon-kursu otrzymają wyprawki dla 

dziecka, które współfinanso-wał sklep „Wszystko dla dziecka w Nowej Soli”, za co serdecznie dziękujemy właścicielowi, który bez wahania włączył się w akcję – mówi Aleksandra Kawszyn z Wy-działu Spraw Społecznych.Ale ważniejsza niż nagrody jest 

świadomość kobiet w ciąży, że alkohol po prostu szkodzi zdro-wiu. - One w konkursie wygrały nie tylko upominki i nagrody, ale przede wszystkim przyczyniły się do promowania abstynencji w czasie ciąży, przeciwdziałania choroby FAS/FASD, za co im rów-nież należy podziękować – dodaje Kawszyn. 
Mariusz Pojnar 

Paulina Bereżańska: - Wybieram 9 miesięcy bez alkoholu ze względu na ciążę, w której al-
kohol może przyczynić się do złego rozwoju dziecka. Alkohol, który pije się podczas trwania 
ciąży, może uszkodzić narządy dziecka i doprowadzić do poronienia. W czasie ciąży nie ma 
dawki alkoholu, która byłaby bezpieczna dla dziecka. Alkohol jest po prostu zgubą dla am-
bitnego człowieka, dającą kilka chwil szczęścia i radości za straszną cenę

Svitlana Novikowa: - Dziecko w 
naszej rodzinie jest długo wycze-
kiwane. Kiedy zaszłam w ciążę, 
mój mąż i ja byliśmy bardzo szczę-
śliwi. Wszyscy wiedzą, że alkohol 
ma szkodliwy wpływ na zdrowie 
każdego człowieka i jest jednym z 
najpoważniejszych nałogów, które 
wymagają leczenia. Zatrucie al-
koholowe lub nadmierne picie w 
czasie ciąży zwiększa ryzyko po-
ronienia i przedwczesnego porodu, 
a także może prowadzić do różnych 
wrodzonych wad rozwojowych płodu. 
Dlatego zdecydowałam, że chcę mak-
symalnie chronić swoje maleństwo 
przed szkodliwym działaniem tej sub-
stancji, aby urodziło się zdrowe

Daria Styperek: - Wybieram 9 mie-
sięcy bez alkoholu, ponieważ bar-
dzo kocham swoje dziecko. Zdro-
wie i dobro mojego dziecka jest 
dla mnie najważniejsze. Wiem, ja-
kie konsekwencje czekałyby moje 
dziecko, gdybym piła alkohol będąc 
w ciąży. Sądzę, że wypicie piwa czy 
drinka nie jest warte tych konse-
kwencji. Jeśli naprawdę kocha się 
swoje dziecko, to nawet nie ma się 
wątpliwości. Posiadanie dziecka to 
branie za nie odpowiedzialności. 
Tyczy się to również okresu, kiedy 
dziecko się jeszcze nie urodziło
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CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.

Tel. 602 271 644 

T A N I O
drewno opałowe
Tel. 608 352 482

WYWÓZ GRUZU,
ROZBIÓRKI BUDYNKÓW,

W Y B U R Z E N I A
Tel. 607 390 044

Święto straży miejskiej:
Senator został szeryfem
W piątek świętowali miejscy strażnicy. Przekazali senatorowi Wadimowi Tyszkiewiczowi odznakę pierwszego szeryfa miasta. 
- Bywało, że zatrzymywałem auto na ulicy i rozdzielałem bijących się. Sam nie dostałem, ale niewiele brakowało. W różnych sy-
tuacjach reagowałem, bo jesteśmy w samorządzie gospodarzem na danym terenie, a gospodarz musi pilnować porządku – mó-
wił Tyszkiewicz

Coroczne święto straży miej-skiej odbyło się w urzędzie mia-sta. - Uważaliśmy i uważamy, że straż jest niezbędnym elementem funkcjonowania samorządu – mó-wił Jacek Milewski, prezydent No-wej Soli.I ocenił, że efekty pracy strażni-ków widać na co dzień. - Chciałem podziękować wam za kolejny rok waszej służby – podkreślił Milew-ski. - Mam świadomość, że ta pra-ca nie jest łatwa, napotykacie róż-ne sytuacje. Ten ostatni okres był szczególnie trudny. Cieszę się, że udało nam się wspólnie przez to przejść.Prezydent szczególnie podzię-kował strażnikowi Dariuszowi Niczyporowskiemu za lata współ-

pracy, jak to określił, „z naszym czworonożnym przyjacielem”. Miał na myśli psa-strażnika Jer-ry’ego, który odszedł na emerytu-rę. Jacek Milewski przekazał kości i karmę dla zwierzaka.
Patrole- Jestem dumny ze strażników, że chętnie podejmują się trudnych zadań – mówił Dariusz Rączkow-ski, szef straży miejskiej w Nowej Soli. - Ludzie często do nas przy-chodzą i proszą o pomoc, czyli straż miejska jest potrzebna.Był również akcent żartobliwy. Rączkowski wręczył senatorowi Wadimowi Tyszkiewiczowi... od-znakę szeryfa. - Pan będąc pre-

zydentem Nowej Soli zawsze czuł się szeryfem miasta – tłumaczył Rączkowski.Szeryf Tyszkiewicz podkreślał, że ta odznaka jest dla niego cenna. - Bywało, że zatrzymywałem auto na ulicy i rozdzielałem bijących się. Sam nie dostałem, ale niewiele bra-kowało – wspominał. - W różnych sytuacjach reagowałem, bo jeste-śmy w samorządzie gospodarzem na danym terenie, a gospodarz musi pilnować porządku.Wadim Tyszkiewicz odniósł się do symbolicznej odznaki również na Facebooku. „17 lat dorosłego ży-cia poświęciłem mojemu miastu – pisze Tyszkiewicz. - Przez ten czas niemal każdego dnia patrolowałem ulice, podwórka i zakamarki. Były patrole piesze, rowerowe i zmo-toryzowane. Zaglądałem w każdy kąt. Tropiłem graficiarzy podczas nocnych patroli. Wielokrotnie in-terweniowałem. Łapałem prze-stępców, reagowałem, kiedy ktoś niszczył to, co razem dla miasta zrobiliśmy, rozdzielałem bijących się, pomagałem słabszym. Zatrzy-

małem na gorącym uczynku dwóch przestępców. Jeden z nich na moich oczach był sprawcą śmierci nie-winnego człowieka. Zostałem od-znaczony na Zamku Królewskim w Warszawie Srebrnym Medalem za Zasługi dla Policji. Nigdy nie 

byłem obojętny wobec niszczenia naszego wspólnego mienia i kiedy ktoś robił krzywdę innym. Ja ga-niałem przestępców, a i przestępcy mnie ganiali (jeden z półmetrową maczetą)”.Dalej czytamy: „(...) zażartowa-łem, że moja żona nigdy nie lubiła chodzić ze mną na spacery po mie-ście, bo niemal zawsze wdawałem się w jakąś awanturę, reagując na zło, i zamiast prezydentem, powi-nienem zostać szeryfem. I stało się”.
„Straż miejska jest 
potrzebna”Wadim Tyszkiewicz wspominał w piątek, że zanim objął urząd pre-zydenta, niektórzy poddawali pod wątpliwość sens istnienia straży miejskiej. - Albo populistycznie, albo nie znając realiów działania straży – ocenił. - Zlikwidowano ją np. w Szprotawie i teraz tam na-rzekają, bo nie ma kto pilnować porządku. Jeżeli jako parlamenta-rzysta w jakikolwiek sposób będę mógł zabrać głos w sprawie straży miejskiej, to na pewno będę stał po jej stronie. Dziękuję za waszą pracę i służbę.

Mateusz Pojnar

Strażnicy miejscy raz w roku obchodzą swoje święto

Senator Wadim Tyszkiewicz dostał odznakę od Dariusza Rączkowskiego, 
szefa straży miejskiej 

- Strażnik miejski Tomasz Ruszczak dostał nagrodę pieniężną i awansował 
na stopień starszego inspektora,

- Artur Miler i Marek Matczak awansowali na stopień starszego specjalisty,
- Patrycja Jędrzejewska i Justyna Skowron awansowały na stopień strażnika,

- Mirosław Kruk dostał nagrodą pieniężną.

eprasa.pl c406429f57
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Przebadaj się 
za darmo!
W najbliższy czwartek 3 września koło 
Intermarche stanie mammobus

- Zapraszamy na bezpłatne badania mammograficzne dla kobiet w wieku 50-69 lat – mó-wią organizatorzy wydarzenia z urzędu miasta.Mammobus będzie ustawiony w czwartek przy Intermarche (ul. Matejki 16 A w Nowej Soli). Zasta-niecie go w godz. 9.00-15.00. Badanie jest dla pań, które 

w ciągu ostatnich dwóch lat nie wykonywały mammografii. Po drugie, programem nie są objęte ko-biety, u których wcześniej w piersi zdiagnozowano zmiany nowotwo-rowe o charakterze złośliwym. Ważne: żeby wziąć udział w ba-daniu, nie jest potrzebne skierowa-nie!
(red) Różowa wstążka – symbol walki z rakiem piersi (fot. mumme.pl)

Skręcił karki szczeniakom? 
Jednego z nich znaleziono w piecu 
 - Mężczyzna został zatrzymany w piątek i usłyszał zarzut znęcania się nad 
zwierzętami – informuje Renata Dąbrowicz-Kozłowska, rzeczniczka nowo-
solskiej policji 

O tej przerażającej sprawie poin-formowała nas inspektorka OTOZ Animals. - Nowosolanin z ul. Tra-gutta uśmiercił 6-tygodniowe szczeniaki, najprawdopodobniej skręcając im karki. Jednego pieska znaleziono w piecu – przekazała w sobotni poranek Joanna Zubo-wicz, która w piątek złożyła w tej sprawie doniesienie na policji. Dodaje, że akcja policji była na-tychmiastowa. Funkcjonariusze udali się pod wskazany adres. Do sprawy zatrzymali młodego męż-czyznę w wieku ok. 30 lat.  

-  Mężczyzna został zatrzymany w piątek i usłyszał zarzut znęca-nia się nad zwierzętami – informu-je Renata Dąbrowicz-Kozłowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.Sukę, matkę tych zwierząt, in-spektorka OTOZ Animals zabrała do przytuliska na ul. Głogowską. - Jest tam pod bardzo dobrą opieką – zaznacza Zubowicz, która nie może pogodzić się z tym, cze-go miał dopuścić się zatrzymany mężczyna. „To, czego dzisiaj doświadczy-

łam, co usłyszałam i zobaczyłam, tylko utwierdziło mnie w przekona-niu, że świat się kończy, ludzie stra-cili rozum, maltretujemy, głodzimy, zabijamy z uśmiechem na twarzy, nie szanujemy braci mniejszych, brak empatii i brak serca prowadzi nas na kres, kres świata.…”- napisa-ła po interwencji na swoim Facebo-oku wolontariuszka.  Za znęcanie się nad zwierzętami ze szczególnym okreucieństwem grozi od 3 miesięcy do 5 lat więzie-nia.
Mariusz Pojnar Joanna Zubowicz z matką szczeniąt, która trafiła do schroniska

Śmierć na łuku drogi 
Nie żyje 19-latka 
Niestety, ostatnia sobota wakacji została naznaczona śmiercią młodej osoby 

Do zdarzenia doszło w sobotę wieczorem przed godziną 20.00.  Na pierwszym łuku drogi w Lu-bięcinie od strony Nowej Soli zderzyły się ze sobą motocykl marki suzuki i fiat ducato. - W wypadku zostały ranne dwie osoby – 23-letni kierowca oraz 19-letnia pasażerka moto-cykla – informuje  mł. asp. Rena-ta Dąbrowicz-Kozłowska, rzecz-niczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.Młoda kobieta, mieszkanka na-szego powiatu, trafiła do szpita-

la w Zielonej Górze. - Niestety, zmarła następnego dnia – dodaje rzeczniczka nowo-solskiej policji. Wiadomo, że 36-letni kierow-ca fiata ducato, który podróżo-wał w kierunku Wolsztyna, był trzeźwy.  - Prowadzimy w tej sprawie śledztwo pod nadzorem pro-kuratury, które ma wyjaśnić przyczynę i przebieg zdarzenia – mówi mł. asp. Dąbrowicz-Ko-złowska. 
Mariusz Pojnar Do zdarzenia doszło w sobotni wieczór w Lubięcinie
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Ruszył drugi etap przebudowy Fredry
Milewski prosi mieszkańców o współpracę
Drogowcy najpierw zajmą się drogą wzdłuż bloków 18 i 20 przypisanych do ul. Matejki. - Startujemy w tej chwili, zaczynamy od 
odcinka przy żłobku i przedszkolu – mówiła do mieszkańców Monika Kamzelska z firmy Kambud. Ci przyszli na spotkanie or-
ganizowane przez urząd miasta, którego tematem była właśnie przebudowa os. Fredry 

Spotkanie odbyło się na stadio-nie miejskim. - Panie prezydencie, niech pan usiądzie i to spotkanie prowadzi na siedząco – mówił na samym początku jeden z miesz-kańców do prezydenta Jacka Mi-lewskiego.- Dobrze, to ja już zaraz usiądę. Wie pan, samorządowcy dzielą się na trzy grupy: tych, którzy siedzie-li, siedzą i będą siedzieć. Ja ciągle jestem w tej trzeciej – zażartował w odpowiedzi prezydent, po czym przeszedł do przekazania najważ-niejszych informacji dla miesz-kańców.- Długo czekaliśmy na tę inwe-stycję. Ona rusza w tej chwili, nie-stety z lekkim opóźnieniem, bo mieliśmy kłopot z ostatecznym podpisaniem umowy z wykonaw-cą. Zamówienia publiczne rzą-dzą się swoimi prawami i jeden z oferentów, który przegrał prze-targ, odwołał się do Warszawy. W związku tym to trochę trwało. Dlaczego o tym mówię? Planowa-liśmy, że ta inwestycja zostanie zakończona 31 lipca przyszłego roku. Taki jest zapis w umowie, 

ale już dziś chciałbym państwu powiedzieć, że ten termin jest ab-solutnie nie do dotrzymania – po-informował zgromadzonych Mi-lewski.
Męka przez ponad rok Ze względu na wspomniane odwołanie od wyniku przetar-gu jednej z firm, nowosolskiemu 

przedsiębiorstwu Kambud uciekł kwartał. - Dlatego już dziś mo-żemy powiedzieć, że inwestycja przeciągnie się do października przyszłego roku. To stan wiedzy na dziś. A co się okaże przy okazji realizacji – zobaczymy. Czyli rok z jakimś haczykiem musimy się wspólnie przemęczyć – usłyszeli mieszkańcy. To ich najbardziej „zaboli” ten 

remont. Mając na uwadze ten fakt prezydent zwracał uwagę, że musi być gorzej, żeby było lepiej. - I stąd moja gorąca prośba do państwa, żebyśmy podeszli do tej inwestycji wspólnie, z sercem. W tym sensie, że bez państwa pomocy, udzia-łu, państwa zdyscyplinowania trudno będzie ją przeprowadzić, bo ona jest wymagająca, a zakres prac wewnątrz osiedla jet ogrom-ny – mówił Milewski.Podkreślił dwie sprawy. Pierw-sza to parkowanie wewnątrz osiedla. Zapowiedział także, że będą zmiany w organizacji ru-chu. - Mogą się zdarzyć sytuacje, że w miejscach, gdzie akurat dziś jest ruch kierunkowy w określoną stronę, w trakcie remontu będzie odwrócony w przeciwnym kie-runku. Dlatego ważne, by nie jeź-dzić na pamięć – przekazał gospo-darz spotkania.
Wskazana wzmożona 
ostrożnośćPo nim głos zabrała Monika Kamzelska, przedstawicielka wy-

konawcy zadania. - Startujemy w tej chwili, zaczynamy od odcinka przy żłobku i przedszkolu. Pierw-sze prace polegają na przebudowie kanalizacji deszczowej. Trzeba bę-dzie zwrócić uwagę na przemiesz-czanie się w tamtym miejscu. Na-wet jeśli jeszcze coś nie jest tam zamknięte, to jednak już będą się tam poruszały nasze samocho-dy ciężarowe. Dlatego wzmożona ostrożność jest wskazana – zaape-lowała o nią Kamzelska.Wykonawca wprowadził tym-czasową organizację ruchu po-dzieloną na etapy. Pierwszy etap polega na zamknięciu odcinka chodnika za żłobkiem (w kierun-ku przystanku autobusowego).- W związku z prośbami mieszkańców na miejskiej stro-nie internetowej www.nowa-sol.pl zamieściliśmy zakres zagospodarowania terenu, któ-ry przedstawia inwestycję – mówi Ewa Batko, rzecznicz-ka nowosolskiego magistratu.  O następnych etapach będziemy informować na łamach „TK”. 
Mariusz Pojnar 

Prezydent spotkał się z mieszkańcami pod wiatą na stadionie miejskim

40 lat od wiatru „Solidarności”

Wiatr zmian poczuliśmy w Pol-
sce 40 lat temu, kiedy podpisano 
porozumienia sierpniowe. - So-
lidarność jako hasło i to, co się 
w nim mieści od 40 lat, zrobiło 
karierę światową – mówił pod-
czas mszy św. za ojczyznę i „S” 
ks. Andrzej OczachowskiNiedzielnej mszy w kościele św. Antoniego przewodniczył bp Pa-weł Socha. Byli przedstawiciele lo-kalnej „Solidarności”, władze mia-sta i powiatu, radni, nie zabrakło pocztów sztandarowych.Homilię wygłosił ks. Andrzej Oczachowski, proboszcz parafii św. Michała Archanioła. - Solidar-

ność jako hasło i to, co się w nim mieści od 40 lat, zrobiło karierę światową – mówił ks. Oczachow-ski. I podkreślił, że „S” to wielka, ważna karta w historii Polski.Proboszcz parafii św. Michała wyraził też opinię o przemianach z lat 90. - Potoczyły się one, jak nam się wydawało, zgodnie z wolą na-rodu polskiego, który odzyskiwał suwerenność. Ale okazało się póź-niej, że scenariusz tych przemian może ktoś wcześniej nam przygo-tował, kontrolował? I z nich korzy-stał – stwierdził ks. Oczachowski.Wspominał dużą rolę papie-ża Jana Pawła II w powstaniu „S”. 

- W Gdańsku padły ważne słowa papieża: solidarność to znaczy je-den i drugi. A skoro brzemię, to brzemię niesione razem we wspól-nocie. A więc nigdy jeden przeciw-ko drugiemu i nigdy brzemię dźwi-gane samotnie. I zdanie kluczowe: nie może być walka silniejsza nad solidarność – przywoływał słowa papieża ks. Oczachowski. Później dodał: - Ważne, by mło-de pokolenie Polaków pamiętało o tym czasie, uczyło się w szkole, dowiadywało się prawdy, jak ro-dziła się „Solidarność” i wolna Pol-ska.Ksiądz ocenił, że „wtedy będą ko-chać naszą ojczyznę, pójdą na mar-sze niepodległościowe”. Ks. Oczachowski mówił też o – jego zdaniem – źle pojmowanej solidarności. - W imię fałszywe-go braterstwa, równości, akcepta-cji zgubnych ideologii czy obcych chrześcijańskiej tradycji kultur – wywodził.   Przedstawiciele „S” przekaza-li biskupowi pierwszy egzemplarz książkowy kroniki duszpasterstwa ludzi pracy – była prowadzona od stanu wojennego. - Przymierzamy się do wydania tej książki w więk-

szym nakładzie, dlatego poszukuje-my sponsorów. Prosimy osoby, któ-re działały w duszpasterstwie ludzi pracy – ale nie tylko – o pomoc w re-alizacji tego celu – mówi „TK” Danu-ta Kubicka z „S”.       Stanisław Srebniak z kolei zwrócił się z ambony do bp. Sochy: - Prosimy 

księdza biskupa o błogosławień-stwo dla nas, dla kościołów z nasze-go dekanatu, miasta, powiatu.Prosił też o błogosławieństwo dla tych, którzy – tu cytat – „nie kochają Kościoła i Pana Boga”.
Mateusz Pojnar

Mszy przewodniczył bp Paweł Socha (z lewej). Na zdjęciu przy ambonie 
br. Kazimierz Golec, proboszcz parafii św. Antoniego

PODZIĘKOWANIA
Podziękowania dla Księdza Biskupa Paweł Sochy za odprawienie mszy św. 
w intencji Ojczyzny w 40-lecie NSZZ „Solidarność” oraz słowo pasterskie 
skierowane do każdego z nas. Dziękujemy Księdzu Biskupowi za 40 lat 
opieki duchowej. Ksiądz Biskup dla nowosolskiej „Solidarności” jest współ-
czesnym kapłanem apostołem Pawłem.
Za homilię głoszoną podczas mszy św. dziękujemy Księdzu Andrzejowi 
Oczachowskiemu, Proboszczowi parafii św. Michała Archanioła w Nowej 
Soli.
Dziękujemy również wszystkim Kapłanom na czele z Dziekanem Księdzem 
Jerzym Gałązką za obecność na mszy św. Również Bratu Kazimierzowi Gol-
cowi, Proboszczowi parafii św. Antoniego, za to, że od 40 lat drzwi kościoła 
św. Antoniego są dla nas otwarte.
Bardzo dziękujemy również pocztom sztandarowym: historycznym z za-
kładów Dozamet, Polmo z Kożuchowa i Zastalu Zielona Góra, obecnym: 
z Zarządu Regionu Zielona Góra i szkoły „Elektryk”. 
Podziękowania dla Chóru ze Sławy za piękną muzykę i śpiew, który uświetnił 
tę uroczystość. 
Dziękujemy także wszystkim delegacjom składającym wiązanki przy pomni-
ku Papieża Jana Pawła II.
Wielkie podziękowania kierujemy oczywiście dla wszystkich obecnych na 
uroczystości 40-lecia „S” i dla tych, którzy pomogli ją zorganizować. To dla 
nas bardzo ważne.

Danuta Kubicka i nowosolska „Solidarność”
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Janusz Kot znów głośno o lasku
Radni odpowiadają na jego skargę do WSA 
- To nie jest moja skarga, chociaż faktycznie jest pisana przeze mnie, bo jakieś predyspozycje mam, ale też znam ten lasek, co-
dziennie tam jestem i słucham ludzi, którzy mają negatywny stosunek do jego zagospodarowania – mówił do radnych Janusz 
Kot, reprezentant mieszkańców okolic lasku mieszczącego się pomiędzy os. Konstytucji 3 Maja a ul. Wojska Polskiego 

Uchwała, która wywołała naj-dłuższą dyskusję podczas czwart-kowej sesji, dotyczyła udzielenia odpowiedzi na skargę Janusza Kota i innych mieszkańców dom-ków na Zatorzu położonych przy i w okolicy ul. Mickiewicza. Skar-ga została złożona 31 lipca w Wo-jewódzkim Sądzie Administra-cyjnym w Gorzowie i dotyczy uchwały podjętej 25 kwietnia 2019 ws. miejscowego planu zago-spodarowaniu lasku przy ul. Mic-kiewicza.   To nie jest temat nowy, bo kon-cepcja cywilizowania tamtego terenu wraca od ponad 10 lat. W czwartek Janusz Kot przyszedł na salę z przedstawicielami tego rejonu miasta. - Chciałbym sprostować, pa-nie przewodniczący – to nie jest moja skarga, chociaż faktycznie jest pisana przeze mnie, bo jakieś predyspozycje mam, ale też znam ten lasek. Mieszkańcy wszystkich przyległych ulic, również bloków na os. Konstytucji, mają bardzo negatywne zdanie o zniszczeniu czegoś, co daje piękne powietrze, co jest płucami tamtej okolicy – mówił na wstępie Kot.
„Żebyście nie byli 
przekonani, że Kot 
rozrabia. Nie” W swoim monologu często wra-cał do przeszłości. - Plan zago-spodarowania, który był również 

przedmiotem konsultacji społecz-nych, zakładał pierwotnie wy-dzielenie dwóch działek, z czego w kolejnych etapach zrobiło się aż osiem. Jakie było uzasadnienie tego, że tak diametralnie zmienił się plan zagospodarowania w tam-tym miejscu? Dlaczego jest osiem działek? - zapytał Janusz Kot. W swoim dynamicznym wystą-pieniu pytał dalej - Dlaczego ciąg komunikacyjny dyskwalifikuje pierwszy plan, który miał połą-czyć dwie ulice na końcu lasku? Czy to jest uczciwe, rzetelne, pra-widłowe i lojalne wobec państwa radnych? Proszę o skrupulatną analizę. Żebyście nie byli przeko-nani, że Janusz Kot rozrabia. Nie. Ja jestem mieszkańcem tego mia-sta i mam dużą możliwość kon-sultacji z mieszkańcami dotyczą-cą tego miejsca. I oni są przeciwni koncepcji miasta – powtórzył po raz kolejny. Nie miał jednak zastrzeżeń do procedury uchwalania przez radę miejską planu zagospodarowa-nia przestrzennego dla tamtego rejonu z wiosny 2019 r. - Praw-nie wszystko się zgadza – stwier-dził. - Sesja rady w tym temacie się odbyła, uchwała została pod-jęta, w gazecie napisano. Nikt się nie sprzeciwiał temu planowi. Plan został wywieszony na tablicy ogłoszeń. Określony tryb admini-stracyjny został temu nadany, nikt nie wniósł uwagi, więc wszystko prawnie zagrało – mówił. 

Zwrócił się do radnego Romana Wilanta: - Powiem głośno, panie Romku, mam do pana wielki żal. Poprosiłem pana o informację, je-śli temat lasku będzie stawał kie-dykolwiek na sesji. Nie poinformo-wał mnie pan. Prosiłem też, że jak będzie wisiał plan zagospodaro-wania w urzędzie, żeby pan mnie poinformował. Też pan tego nie zrobił. Stąd też było tak, że nikt nie zgłosił sprzeciwu do uchwalonego dokumentu. To nie oznacza jed-nak, że nie ma w tej chwili możli-wości dyskusji, rozmowy i zmiany tego, co było źle zrobione – mówił żywiołowo Kot.Aż w pewnym momencie zwró-cił się do niego przewodniczący Andrzej Petreczko: - Panie Janu-szu, tylko mam prośbę, trochę ci-szej.- Jedni mówią ciszej, drudzy gło-śniej, ja mam taki głos – odpowia-dał Janusz Kot. Na koniec wystąpienia zaape-lował do radnych: - Proszę was, a wręcz błagam wszystkich rad-nych z komitetu Wadima Tysz-kiewicza, żeby spokojnie, lojalnie i uczciwie przemyśleli tę koncep-cję. Jeżeli macie wątpliwości, to zawieście dzisiejsze głosowanie.Po Kocie głos zabrał jeszcze Sta-nisław Rembowiecki, który na-wiązywał do zmian klimatycz-nych mających negatywny wpływ na nasz ekosystem. Uważa, że wy-cinanie nawet kawałka lasku przy ul. Mickiewicza jest złym posunię-

ciem. - Do lasku na Mickiewicza przy-jeżdżali dendrolodzy z Poznania i cmokali z zachwytu, jak patrzy-li na ten bezcenny drzewostan ze stuletnimi sosnami. Trudno im było uwierzyć, że na tych piaskach urósł taki lasek. Każde drzewo jest bezcenne w Nowej Soli i w tym kontekście dziś wszystko zależy od państwa – powiedział Rembo-wiecki.
Prezydent: Poczekajmy 
na wyrok sądu Po nim głos zabrał prezydent Ja-cek Milewski, którego do tablicy kilkukrotnie wywołał Janusz Kot. Najpierw podziękował mieszkań-com za ich wizytę. - Tymi wszyst-kimi argumentami, które usły-szeliśmy, wymienialiśmy się już kilkukrotnie. Żadnych nowych państwo nie użyliście. Szanu-ję państwa prawo do posiadania swojej opinii. Trzeba rozmawiać, ale mam prośbę, żeby też szano-wać prawo moje, radnych, innych mieszkańców do posiadania swo-ich opinii – stwierdził. Przypomniał, że wspominany plan został uchwalony i jest obo-wiązującym aktem prawa miej-scowego. Przypomnijmy, że przewidu-je przeznaczenie jednego hekta-ra (z siedmiu) pod jednorodzin-ne budownictwo mieszkaniowe. Docelowo ten jeden hektar zo-

stanie podzielony na osiem około 11-arowych działek, które zosta-ną wystawione na sprzedaż w ra-mach otwartego i publicznego przetargu. Pozostały teren, pra-wie 6-hektarowy, ma przeznacze-nie jako park leśny, który to za-pis umożliwia wykonanie w tym miejscu terenów rekreacyjnych. Milewski: - Nawiązując do wy-powiedzi pana Kota o tym, żeby dziś ewentualnie odłożyć głoso-wanie, nadmienię, że ta uchwa-ła ma charakter czysto procedu-ralny. Pan złożył skargę, zgodnie zresztą ze swoimi uprawnienia-mi, do WSA i my mamy obowią-zek odpowiedzi na tę skargę. Ta dzisiejsza uchwała dotyczy tylko i wyłącznie tego, że rada procedu-ralnie przekazuje odpowiedź na pana skargę do WSA. W głosowaniu za udzieleniem odpowiedzi na skargę Janusza Kota było 14 radnych, trzech było przeciw, jeden wstrzymał się od głosu. Spór rozstrzygnie WSA. - Myślę, że w pełnej zgodzie i zrozumieniu wzajemnych racji poczekamy na ten wyrok. Natomiast jeżeli jest potrzeba rozmowy w tym czy in-nym temacie, to moje drzwi są otwarte – powiedział Jacek Mi-lewski. Janusz Kot odparł: - Dziękuję za tę deklarację, panie prezydencie, oraz wykazaną szczerość i ser-deczność. 
 Mariusz Pojnar 

Janusz Kot Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli
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Spacerkiem po Czasie: „Park Bolka i Lolka”
Jest w sercu miasta takie magiczne miejsce. W kwadracie ulic Zjednoczenia, Bankowej, Gimnazjalnej i Muzealnej znajdziemy 
oazę spokoju i zieleni. Park, popularnie zwany „parkiem Bolka i Lolka”, przez sto lat istnienia kilka razy zmieniał swoje funk-
cje i był widzem bardzo ciekawych wydarzeń

Dziś często bywa niestety tak, że jeśli w centrum miasta znajdu-je się jakiś skwer, plac czy parczek, nocami biegają tam po cichu de-weloperzy z doklejonymi wąsami. Słychać charakterystyczny szum rozsuwanych i zsuwanych mia-rek, nocni goście w myślach mno-żą metry kwadratowe trawników przez piętra potencjalnych budyn-ków i ceny metra kwadratowego hipotetycznego jeszcze mieszka-nia. I wychodzi im, że ten skrawek chwastów to jest czyste złoto. Par-kowi znanemu jako „park Bolka i Lolka” raczej to nie grozi, w swo-jej nowej formie stał się nietykalny i odporny na jakiekolwiek zakusy. Ma służyć relaksowi, odpoczynko-wi i czytaniu książek z pobliskiej biblioteki.Wypada troszkę przypomnieć historię tego miejsca. Jeszcze sto lat temu z haczykiem dzisiejszej ul. Bankowej nie było. Terenem należącym do rodziny Gruschwit-

zów rządziły rozmaite samosiej-ki, trawy, krzaki i chwasty. Być może mieszkańcy okolicy próbo-wali naturze wyrwać jakieś placki ziemi, by zorganizować dla siebie. Po I wojnie światowej wytyczono ulicę, ale nie nadano jej nazwy aż do 1931 roku. Zaczynała się od ul. Zjednoczenia, kończyła przy Topo-lowej.Pierwszym budynkiem przy tej ulicy była okazała willa dyrektora fabryki Gruschwitz Karla Jansona. To wtedy zapewne, w latach 20.  teren za willą zaczęto przekształ-cać w park. Wszystko otoczono też murem. Po śmierci dyrektora fa-bryki ulicy przy willi nadano imię właściciela i stała się Karl Janson Strasse.Drugim budynkiem, który wy-rósł przy późniejszym „parku Bol-ka i Lolka”, była siedziba Reichs-banku, powstał w połowie lat 30. Czy park za willą i bankiem był do-stępny dla mieszkańców Neusalz? 

Trudno powiedzieć, być może jego część tak, trudno jednak sądzić, że dyrektor Janson do parku przy swojej willi wpuszczałby każdego chętnego.Po 1945 roku neusalzzy Niem-cy opuścili i willę, i bank, na dłuż-szy czas cały ten te-ren wraz z budynkami wzięli w posiadanie „wyzwoliciele” z czer-wonymi gwiazdami na otoku. Park zamienił się w kuchnię, gdzie na-miętnie na ogniskach piekły się trofiejne kury. Ognia dostarczały me-ble, książki, wszyst-ko, co dało się palić, a w skośnych, azjatyc-kich oczach sołdatów nie przedstawiało zbyt dużej wartości. Aż żal, kiedy się pomyśli, ja-kie skarby skończyły w ogniu po to jedynie, by dopiekła się kura. Posadzki willi Jansona pewnie średnio znio-sły szorstkie, wojskowe podeszwy. Podobnie zachowanie żołnierzy, którzy bardzo szybko wysmakowaną perełkę doszczęt-nie zdewastowali. Ulica Bankowa krótko po woj-nie nosiła nazwę Jana Sobieskie-go, potem przez wiele lat jej pa-tronem był Janek Krasicki. Polscy gospodarze po doprowadzeniu willi do stanu używalności zało-żyli w niej szpital dla dzieci. Wsku-tek adaptacji budynku do nowych funkcji dawna willa przestała być willą. Niemiecki bank pozostał bankiem spółdzielczym. 11 marca 1949 roku, późnym popołudniem, 

tuż przed zamknięciem placów-ki, przez park właśnie do banku podeszli Roman Szumski, Marian Kokoć, Józef Źrebczuk, Józef Olek i Stefan Jankowski. Napadli na bank z bronią, zrabowali fortunę,  ponad 1,6 mln zł, by przeznaczyć je na pomoc dla ukrywających się przed UB żołnierzy AK WiN oraz na wsparcie dla rodzin aresztowa-nych i represjonowanych. Wszyst-kich złapano. Rozprawa odbyła się 21 września 1949 roku, był to po-kazowy proces przeznaczony dla mieszkańców Nowej Soli, a także dla szerszej opinii publicznej. Wła-dza pokazywała, jak rozprawia się z bandytami, złodziejami i mor-dercami. Rozprawę prowadził Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro-cławiu na sesji wyjazdowej w no-wosolskim sądzie. Orzeczono trzy kary śmierci – dla Szumskiego, Olka i Rydzewskiego. Kokoć, Źe-rebczuk i Jankowski dostali karę dożywotniego pozbawienia wol-ności. Wszystkim orzeczono rów-nież przepadek mienia na rzecz skarbu państwa, co z pewnością uderzyło w rodziny skazanych.Już w latach 50. teren parku udo-stępniono mieszkańcom. Pojawiły się ścieżki, białe ławki, mała fon-

tanna z krasnoludkiem. Od ulicy Zjednoczenia na teren parku wchodziło się szeroką bra-mą, naprzeciwko niej, po drugiej stronie ulicy Zjednoczenia, swoje-go czasu  funkcjonowała lodziar-nia, gdzie można było kupić wy-śmienite lody w wafelku. Całkiem niedaleko były też Bar Mleczny, Kopciuszek czy sklep sportowy. W sklepie Społem na rogu dzisiej-szej Muzealnej i Zjednoczenia moż-na było zaopatrzyć się na wizytę w „parku Bolka i Lolka” w oranża-dę, lizaki. W latach 80. ze słodycza-mi było krucho, żeby kupić Prince-

polo, trzeba było stać w długiej kolejce pod Goplaną a każdemu sprzedawano maksymalnie po 10 sztuk. We wspomnianym sklepie był pewien zamiennik – różowe granulki dla chorych na celiakię, które miały posmak słodkiego, maczało się w tym mokry palec i oblizywało.Z czasem stanęły tam też ucie-chy dla dzieci – huśtawki, karu-zele, drabinki. Tak jak w każdym miejscu w mieście, jeśli znalazł się kawałek placu, grano w piłkę. Tu-taj także bramki robiło się z torni-strów, kamieni.Z czasem szpital zamieniono na przychodnię dziecięcą, w daw-nych pomieszczeniach gospo-darczych willi Jansona znalazły miejsce wózkarnie, rozmaite skła-dziki i magazyny. Nie było to uro-cze miejsce, mimo nieustannych remontów w nieustannym upa-daniu. Aż zaświeciła dla niego nadzieja. I dla parku, który zanie-dbany bardziej zaczął straszyć, niż bawić.Na początku XXI wieku poja-wił się pomysł, by do budynku po dawnej przychodni przenieść bibliotekę. Był to strzał w dzie-siątkę. Dzięki temu willa Jansona 

w 2011 roku wróciła do swojej świetności. Zyskała blask i z ze-wnątrz, i w środku. Kompletnej metamorfozie został poddany też park, który w swojej nowej odsło-nie otrzymał nazwę Ogród Sztuk. Dziś można tam obejrzeć wysta-wy, czasem posłuchać koncertów. Doskonale zadbany ogród otwo-rzył się na świat – dosłownie – za-uważyliście, że na jego teren pro-wadzą aż cztery bramy?Dziś miło tam posiedzieć z książ-ką z biblioteki, z kawką, w harmo-nijnej, zielonej przestrzeni.
Redakcja

Jak widać, krasnoludki były obecne w Nowej Soli od dawna, choćby w fontannie w „parku Bolka i Lolka” (fot. 
Nowa Sól wczoraj)

Przy wytyczonych ścieżkach w latach pięćdziesiątych stały białe, drewniane ławki. W 
tle budynek „Banku Spółdzielczego”, tędy własnie w marcu 1949 roku pięciu męż-
czyzn dostało się do banku i obrabowało go (fot. Nowa Sól wczoraj)

Przez wiele lat w budynku szpitala mieścił się szpital dla dzieci, a potem 
przychodnia (fot. Nowa Sól wczoraj)
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Wystawa za nami, rywalizacja przed nami
„Nagle – gwizd! Nagle – świst! Para – buch! Koła – w ruch! Najpierw – powoli – jak żółw – ociężale. Ruszyła – maszyna – po szy-
nach – ospale” – te słowa z wiersza Juliana Tuwima można odnieść do wernisażu wystawy o kolejnictwie, która została otwarta 
w czwartek. Ale także do faktu, że właśnie ruszyła rywalizacja w ramach Rowerowej Stolicy Polski. - Pucharu nie oddamy bez 
walki – mówił w Stanach prezydent Nowej Soli Jacek Milewski 

W czwartek na ścieżce rowero-wej przebiegającej przez dawną li-nią kolejową, a dokładniej na mo-ście kolejowym w Stanach została otwarta całoroczna wystawa ple-nerowa poświęcona historii mo-stu i linii nr 371 relacji Wolsztyn – Nowa Sól – Żagań. - Jeździłam tym pociągiem, naj-pierw do szkoły, później do pra-cy. Pamiętam, że był bardzo fajny konduktor, który nas poznał, polu-bił i nawet kazał za darmo jeździć później [śmiech]. Dziś trochę mi się kręci łezka, jak to wspominam. Szkoda, że nie ma tego pociągu, ale za to mamy ścieżkę. Korzystam z niej często. Dziś zresztą też tu przyjechałam rowerem z Otynia – mówiła podczas wernisażu wy-stawy pani Maria, jedna z uczest-niczek.Pomysł Beaty Kulczyckiej, na-czelniczki Wydziału Programowa-nia i Promocji i jednocześnie jednej z matek ścieżki, był taki, żeby zor-ganizować wystawę upamiętnia-jącą fakty historyczne związane z koleją regionalną. Autorami zdjęć i obszernych pod-pisów do nich są Dariusz Gulowaty, pracownik kolei i jej wielki pasjo-nat oraz dr Tomasz Andrzejewski, historyk, dyrektor nowosolskiego muzeum, który do historycznej li-nii ma życiowy sentyment – pierw-szy raz jechał nią pociągiem, mając niecałe pół roku. Jego dziadek był kolejarzem i mieszkał na stacji ko-lejowej w Konotopie. Z Gulowatym poznał się w 2011 r. przy organizacji wystawy w Nowej Soli z okazji 140-lecia pojawienia się kolei w powiecie nowosolskim. Z czasem ta znajomość przerodzi-ła się w dość ścisłą  współpracę. - Pan Dariusz jako pasjonat kolei, właściciel minimuzeum na stacji w Kębłowie, jest kustoszem pa-

mięci o historii kolejnictwa w tej części Polski na pograniczu lubu-sko-wielkopolskim. Za to dla nie-go mam wielki szacunek. Dopóki tacy ludzie będą realizować swoją pasję, to pamięć o kolejnictwie nie zaginie – podkreślał dyrektor An-drzejewski. Jak u siebie na wernisażu czuł się Wojciech Jankowiak, wicemar-szałek województwa wielkopol-skiego, z pochodzenia wolsztynia-nin. - Pamiętam czasy, gdy przez moją miejscowość jeździł pociąg. Mówiło się wtedy, że „Żagań je-dzie”. Rano był o 9.00 z hakiem, a wieczorem, jak wracał, o 21.00 – wspominał Jankowiak, który był pytany o ewentualny scenariusz przedłużenia naszej ścieżki w kie-runku Wolsztyna. - Wydaje mi się, że takie  myślenie jest prawidłowe i korzystne. Mój przyjaciel jeszcze z czasów liceal-nych, wójt Kolska Henryk Matysik, mi tu podpowiada, że powinniśmy przedłużyć ją do Świętna. A co da-lej, do Wolsztyna? Czy parowozem, czy rowerem? Zobaczymy – zazna-czył wicemarszałek Wielkopol-ski. Przyznał, że u nich też myślą o rozwoju ścieżek rowerowych. - Po dzisiejszej wizycie, jak się napa-trzę na te szczególne walory, będę zwolennikiem takich rozwiązań. Wolsztyn, parowozownia, „nasze dziecko” – na pewno warto to sko-munikować i zrobić zwartą ofertę turystyczną dla szerokiej rzeszy ludzi. To byłby produkt turystycz-ny, który może stanowić o atrakcji dla nasz wszystkich – podkreślił na koniec.Ze Stanów wyjechał nie tylko z dobrym wrażeniem, ale też z pre-zentem od prezydenta Nowej Soli Jacka Milewskiego – dostał rowe-rowy kask. - Razem naprawdę możemy 

stworzyć ciekawy i unikatowy na swój sposób produkt – zwrócił się do wicemarszałka Jankowiaka prezydent Nowej Soli. Zaznaczył, że może ich połączyć wiele aspek-tów. - Jest rower, są statki, lokomo-tywy, więc myślę, że jest co budo-wać. Ta wystawa jest hołdem dla historii tej linii. Przez wiele lat pró-bowaliśmy ją w jakiś sposób reak-tywować w funkcji kolejowej. Nie udało się, natomiast to, co się dziś udało, to ścieżka rowerowa. Nie je-stem cyklistą i fanem tej formy re-kreacji, ale ścieżka bije rekordy. Na 

pewno to jest inwestycja trafiona w dziesiątkę – podkreślił Milew-ski.A na koniec przypomniał: - Po dzisiaj już tylko rowery, rowery i jeszcze raz rowery. Kręcimy dla Nowej Soli. Pucharu nie oddamy bez walki. Zachęcam wszystkich do współpracy w tym zakresie.Zmagania ruszyły właśnie dziś! Przypominamy, że jedną z nagród jest rower trekingowy. O eventach w innych miejscowościach przygo-towanych przez UM w Nowej Soli piszemy na str. 13. 

A już w najbliższą sobotę kolejny event promocyjny, tym razem dla najmłodszych.Punktualnie o godzinie 16.00 na most kolejowy w Stanach przy-będzie Rybka Hela, która będzie prowadziła gry i zabawy dla dzie-ci. Dla wszystkich przybyłych mi-lusińskich przygotowano niespo-dzianki. - Rybka Hela zaproponuje również konkursy, w których do wygrania jest pięć kasków – infor-muje Krzysztof Uchal z nowosol-skiego urzędu miasta. 
 Mariusz Pojnar Wernisaż wystawy w Stanach
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Startujemy z Teatrem Polska!
Ten program ponownie zagości w Nowej Soli. W jego ramach zobaczymy 
spektakle ośmiu teatrów z całego kraju. Zapewniamy: każdy znajdzie coś 
dla siebie. Na początek „Sztuka bez babci” i „_on_line__” – na te spektakle 
zapraszamy szczególnie dzieci

Teatr Polska jest organizowany od 2009 r. przez Instytut Teatral-ny im. Zbigniewa Raszewskiego. Kasę na program daje Minister-stwo Kultury i Dziedzictwa Naro-dowego. „Naszym celem jest uła-twienie dostępu do najlepszych spektakli teatralnych mieszkań-com miejscowości, w których nie działa teatr instytucjonalny” – tłumaczą twórcy projektu.Po raz kolejny TP zawita w No-wej Soli. Czeka nas prawdziwa ar-tystyczna uczta.
Samuel, Znikacz i KrukotRozpocznie się już w niedzielę 13 września o godz. 17.00. Wtedy na deskach Nowosolskiego Domu Kultury zobaczymy „Sztukę bez babci” poznańskiego Centrum Sztuki Dziecka w reż. Tomasza Ka-czorowskiego. To spektakl rodzin-ny dla dzieciaków od 7. roku życia i ich bliskich.O czym? „Ta historia jest opo-wieścią Samuela, 12-letniego chłopca – czytamy w zapowie-dzi. - Zaczyna się w chwili, kiedy To (5-letnia dziewczynka) traci babcię. Pewnego dnia budzi się i nigdzie nie może jej znaleźć. Ma pretensje do opowiadacza, który tak ułożył narrację jej życia. Sa-muel powołuje do istnienia Znika-cza – stwora, któremu wydaje się, że każdego wieczora odchodzi po to, by następnego dnia ktoś inny wszedł w jego ciało, oraz Kruko-ta (To chciała mieć zwierzątko, ale nie mogła się zdecydować czy woli kruka, czy kota). Towarzysze wspólnie wyruszają na wyprawę poszukiwawczą babci. Bo w opo-wieściach wszystko jest możliwe – zwłaszcza kiedy sami je tworzy-my”.Twórcy zaproszą nowosolan do czarno-białego świata opo-wieści zabarwionych groteską. I będą chcieli nauczyć oswajać to, co nieuniknione. Sztuka skłania też do zadania sobie pytań osta-

tecznych. „A zadajemy je sobie od zawsze: niezależnie od tego czy jesteśmy mali, czy duzi – pod-kreślają autorzy. - I od zawsze nie znajdujemy zadowalających odpowiedzi. Kiedy tracimy na-szych bliskich, szukamy ratunku w nauce, w religii, we wspomnie-niach, pamiątkach, fotografiach... Wołamy na pomoc sztukę”.To jest szalenie ciekawe: twórcy spektaklu „Sztuka bez babci” mie-rzą się z pytaniami ostatecznymi w obecności dzieci. „Nie udają, że tych pytań nie ma – mówią organi-zatorzy. - Nie przekonują, że moż-na od nich uciec. Nie twierdzą, że znaleźli jedyną prawdziwą odpo-wiedź. Za to pomagają choć trochę oswoić lęk, który towarzyszy nam wszystkim przez całe życie”.
Ruchowe eksperymenty„_on_line__” to kolejna propozy-cja Teatru Polska w NDK. Spektakl Fundacji Performat w reż. kolek-tywu Holobiont zobaczymy w so-botę 19 września o godz. 13.00 i 16.00. To rzecz interaktywna dla rodzin z dziećmi w wieku 5-8 lat.„Czy można rysować bieganiem? 

– pytają organizatorzy. - Czy moż-na rysować siedzeniem? Chodze-niem, staniem, turlaniem się, leże-niem, podskakiwaniem... Można rysować w takt muzyki albo w rytmie oddechu. Można w pio-nie, w poziomie, na ziemi i w po-wietrzu. Z rodziną, z rówieśnika-mi i w samotności. Jakie rysunki powstaną dzięki takim ruchowym eksperymentom?”.Organizatorzy tłumaczą, że w „_on_line__” uczestnicy z performe-rami „zgłębiają zagadnienie śladu ruchu. Powstałe poprzez taniec, wielkoformatowe prace będą ule-gać transformacji na oczach wi-dzów i z ich aktywnym udziałem”. Słyszmy, że „tak skonstruowane wydarzenie jest świetną okazją do zacieśniania więzi między dzieć-mi a opiekunami, a także do nieco-dziennego, radosnego spotkania ze sztuką”.Bardzo ważne: pastele używa-ne w przedstawieniu zostawią ślady nie tylko na papierze. Auto-rzy zachęcają do zabrania ze sobą wygodnego stroju do przebrania. W przestrzeń spektaklu wchodzi-my boso.
Mateusz Pojnar

Spektakl „Sztuka bez babci” (fot. M. Zakrzewski)

Tegoroczna edycja programu 
Teatr Polska w Nowosolskim Domu Kultury

- 13 września „SZTUKA BEZ BABCI”, Centrum Sztuki Dziecka w Poznaniu,
- 19 września „_ON_LINE__”, Fundacja Performat,
- 4 października „JEDEN GEST”, Nowy Teatr w Warszawie,
- 22 października „CZY UMIESZ GWIZDAĆ, JOANNO”, 
Teatr Lalek Guliwer w Warszawie,
- 24 października „KRZYŻACY”, Miejski Teatr Miniatura w Gdańsku,
- 28 października „KRÓTKA ROZMOWA ZE ŚMIERCIĄ”, 
Teatr im. Aleksandra Fredry w Gnieźnie,
- 5 listopada „NIEDŹWIEDŹ I MASZA, CZYLI GDZIE MOJA KASZA?”, 
Teatr Baj Pomorski w Toruniu,

- 6 listopada, „KOSZT ŻYCIA”, Teatr Śląski im. Stanisława Wyspiańskiego 
w Katowicach.

Ciekawie zapowiada się „_on_line__” (fot. J. Wittchen)

Tenet

1–8 września o godz. 
16.00 i 18.00"Tenet" to widowiskowy film akcji, w którym epicka akcja toczy się wokół między-narodowego szpiegostwa, po-dróży w czasie i ewolucji.

Solan i Ludwik – Misja 

Księżyc
4–6 września o godz. 

14.15Solan – energiczna sro-ka  - i Ludwik – nieśmiały jeż - postanawiają spełnić swo-je marzenie o locie na Księżyc. Wyprawa w kosmos to nie lada wyzwanie, zwłaszcza jeśli po drodze czekają na bohaterów niespodzianki… 
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Pieski szukają 
domowego ciepła
Nowosolskie Adopcje Zwierząt informują o ko-
lejnych zwierzakach, które szukają domu

W nowosolskim przytuli-sku na nową rodzinę czeka czarna suczka i rudy kawaler z chorobą skóry, który został znaleziony w Parku Krasna-la.Jeśli ktoś chciałby uchylić 
drzwi swojego domu i zapew-nić pieskom opiekę, zachęca-my do kontaktu z Nowosol-skimi Adopcjami Zwierząt na Facebooku lub przez urząd miasta – nr tel. 68 459 03 57.

(red)

Narodowe Czytanie: 
Tym razem „Balladyna”
Dzieło Słowackiego wspólnie poczytamy już w sobotę 5 września w Ogrodzie 
Sztuk biblioteki. Akcja Narodowe Czytanie ma promować czytelnictwo 
i znajomość klasyków polskiej literatury

Miejska Biblioteka Publiczna w Nowej Soli dziewiąty raz z rzę-du zgłosiła się do tej akcji. Naro-dowe Czytanie jest organizowane od 2012 r. przez prezydenta kra-ju. Najpierw przypomnieliśmy so-bie „Pana Tadeusza” Mickiewicza. Później czytaliśmy m.in. dzieła Fredry, „Potop” i „Quo vadis” Sien-kiewicza, „Lalkę” Prusa, „Wesele” Wyspiańskiego czy „Przedwio-śnie” Żeromskiego.Teraz czas na „Balladynę” Juliu-sza Słowackiego.- W pierwszą sobotę września zapraszamy wszystkich miesz-

kańców Nowej Soli do Ogrodu Sztuk – pod platanem, obok biblio-teki dla dzieci Bibluś – mówią pra-cownicy MBP.Dla nowosolan przygotowali trzy wydarzenia. Najpierw o godz. 12.00 prelekcję wygłosi Daria Sta-chowicz. Opowie o „Balladynie” – o genezie powstania dzieła, tle hi-storycznym, treści, przeanalizuje też podteksty dramatu.A już o 12.15 rozpocznie się czy-tanie fragmentów „Balladyny” przez aktorów teatru Terminus A Quo, zaproszonych gości i pra-cowników biblioteki. 

O 13.30 zobaczymy plenerowy spektakl  TAQ „GO!”.- Uwaga! Każdy, kto przyniesie swój prywatny egzemplarz dra-matu Słowackiego, dostanie od nas pamiątkową pieczątkę – za-znaczają w bibliotece.Teraz kilka słów o samej „Balla-dynie”, klasyku polskiej literatury romantycznej. Powstała w 1834 r. Słowacki był na emigracji i to był ważny głos w dyskusji o przyczy-nach niedawnej klęski powstania. Dramat wieszcza jest też przy-czynkiem do dyskusji nad pol-ską historią i przyszłością naro-du. „Osadzona na tle baśniowych dziejów opowieść o dwóch sio-strach – Balladynie i Alinie – sta-ła się bardzo popularna – czytamy na stronie MBP. - Wywarła duży wpływ na muzykę, malarstwo czy rzeźbę, a powstałe na przestrzeni lat jej liczne inscenizacje, zrealizo-wane przez wybitnych reżyserów i aktorów polskich scen, cieszy-ły się ogromnym zainteresowa-niem”.   
Mateusz Pojnar

Niebezpieczna zabawa 
Plac zabaw to miejsce, gdzie dzieci chcą 
spędzać jak najwięcej czasu. Trudno im 
się dziwić, przecież sami pewnie tęsknicie 
za czasami dzieciństwa? Place zabaw po-
winny więc być miejscami czystymi, este-
tycznymi, a przede wszystkim – bezpiecz-
nymi. Taki nie jest ten przy ul. Kasprzaka 
– na zdjęciu widzicie zniszczoną huśtawkę.  
- Kogoś chyba poniosła zabawa – rozkłada 
ręce nasza Czytelniczka.

Czy tutaj to nie pasuje?
- Nowo wybudowany, reprezentacyjny bu-
dynek przy ul. Korzeniowskiego 2 obrasta 
dzikim zielskiem – tak to określa nasz Czy-
telnik. - Dzika przyroda ma swój urok, ale 
tutaj raczej nie pasuje – uważa. Jak myśli-
cie, ma rację?

Wandale

Mieszkańcy ul. Parafialnej nie mogą nacie-
szyć się czystą i zadbaną okolicą ze wzglę-
du na wenę pseudoartystów. - Popisane 
śmietniki znacząco oszpecają ulicę – mówi 
nowosolanka. - Normalne pojemniki na 
śmieci chyba nie każdemu przypadły do 
gustu – dodaje z ironią.

Masa butelek
Mimo wielu śmietników postawionych przy 
całej ul. Traugutta śmieci wyrzucane są 
gdzie popadnie. - Masa butelek i innych 
śmieci wala się pod nogami przechodniów 
– alarmuje pani Karolina. - Czy naprawdę 
tak trudno przejść się kilka kroków da-
lej, żeby wyrzucić śmieci do kosza, a nie 
mieszkańcom pod nogi? – pyta retorycznie 
oburzona Czytelniczka.

(Gratka) (Trzeciak) (Nowak)

W przeszłości w MBP czytaliśmy m.in. „Quo vadis”

Na nową rodzinę czekają czarna suczka i rudy kawaler
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy na wczasy
do Mrzeżyna, ośrodek "Nadmorski" w dniach 

21.09 - 5.10.

Biuro związku czynne we wtorki i piątki
od godz. 9.00 do 13.00.
Tel.: 68 356 40 21.

Związek Sybiraków
Informujemy, że 17 września o godz. 10.30 

w kościele Św. Barbary odbędzie się msza święta 
w intencji Sybiraków.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń
Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek mie-

siąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę 
miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-
trum Kultury w Otyniu, parter.
Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.

Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję o odwo-
łaniu wszystkich wycieczek planowanych na ten 
rok ze względu na panującą sytuację. Zaliczki, 
które zostały wpłacone, zostaną oddane.
Wszystkim członkom życzymy dużo zdrowia 

i mamy nadzieję do szybkiego zobaczenia.
Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. poniedzia-

łek miesiąca w godz. 10.00-12.00 w Centrum 
Kultury w Otyniu, na parterze.
Tel.: 606 826 721, 692 175 101.

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli
Dyżurydo odwołania
ZAWIESZONE.

Rada seniorów powiatu nowosolskiego
Kontakt z radą:
• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;
• Jerzy Rybacki - 663 774 857;
• Wanda Świdzińska - 666 397 974.
Korespondencja na adres: Ul. Moniuszki 3, 67-

100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Za-

praszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 

do 18.00.

Koło wędkarskie w Przyborowie

Dnia 30.08.2020 (niedziela) odbędą się Zawody 

Parami. Zbiórka: godz. 7.00, Stara Odra Leśni-

czówka. Zapisy do 28.08.2020 (piątek) w sklepie 

Groszek w Przyborowie oraz Sportowo-Tury-

stycznym w Nowej Soli. Wszelkie informacje: 693 

472 382.

Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

informuje,od września biuro Koła przy ul. Para-

fialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 13-

tej. Telefon: 605 037 409.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,

tel. 68/ 356-12-11, 663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum

Pomocy Rodzinie

ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól

tel. 68 457 43 30

e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,

pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00

tel. 68/ 457-43-30, 

fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne,

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne, 2) socjalne, 3) z zakresu 
przeciwdziałania przemocy w rodzinie. 
Zapraszamy: 

pn. 7.00 - 16.00, 
wt.-czw. 7.00 - 15.00, 
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udzielane bez-
płatne porady psychologa dla mieszkańców 
miasta Nowa Sól. Rejestracja na porady 
prowadzona jest pod numerem telefonu (68) 
506 51 61 w środy i czwartki w godz. 7:30 – 
9:00 oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”,

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem

- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-
cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-
wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-
ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-
tant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjalne 
i psychologiczne, w środy w godz. 15.00-
18.00 porady prawne i mediacje rodzinne, 
w czwartki w godz. 16.00-18.00 konsulta-
cje psychologiczne dla dzieci i ich opieku-
nów, w piątki w godz. 16.00-18.00 konsul-
tacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytuację 
epidemiczną. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par i tera-

pia rodzinna Grupa wsparcia dla osób uzależnio-

nych w poniedziałki o godz. 19.30 ul. Kościuszki 

24E; tel. 506 804 548

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-
ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości

pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 1 
w czwartki w godz. 16.00-17.00,

tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15) 

Telefony alarmowe: 
999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 
komórkowych
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągo-
we

118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

eprasa.pl c406429f57
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OBWIESZCZENIE BURMISTRZA OTYNIA
o przystąpieniu do sporządzenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2020 r. poz. 293 i 1086) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 - 5 w związku z art. 46 ust. 1 
pkt.1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2020 r. poz. 
283, 284 i 322) z a w i a d a m i a m o przystąpieniu, w oparciu o uchwałę Nr X.29.2019 Rady Miejskiej 
Otyń z dnia 27 czerwca 2019 r. oraz uchwałę Nr XXI.25.2020 Rady Miejskiej Otyń z dnia 28 maja 2020 r., 
do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części miejscowości Otyń 
oraz przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko. 
Przedmiotem opracowania będą tereny przeznaczone pod zabudowę mieszkaniową i drogę oraz inne 
funkcje wynikające ze złożonych wniosków.

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu zmiany planu miejscowego oraz prognozy oddziaływania 
na środowisko do Burmistrza Otynia na piśmie na adres: Urząd Miejski w Otyniu, ul. Rynek 1, 67-106 Otyń, 
ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Otyniu lub drogą elektroniczną opatrzone 
bezpiecznym podpisem elektronicznym lub podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP, lub za 
pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP na adres e-mail: sekretariat@otyn.pl w terminie do 22 
września 2020 r. Wniosek powinien zwierać imię, nazwisko, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 
Informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia procedur 
dotyczących sporządzania aktów planistycznych. Administratorem danych osobowych przetwarzanych 
w wyniku uzyskania ich w toku prowadzenia procedur dotyczących sporządzania aktów planistycznych jest 
Burmistrz Otynia. Szczegółowe informacje dotyczące ochrony danych osobowych są dostępne w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz w Urzędzie Miejskim w Nowej Soli.

Burmistrz Otynia

Wsiądź na rower i wygraj unikatową planszówkę!
Powiat nowosolski po raz kolejny zaprasza do korzystania z tras rowerowych w naszym powiecie

Wrzesień to miesiąc, w któ-rym szczególnie promuje się ekologiczne formy transpor-tu. Z okazji zbliżającego się Tygodnia Zrównoważonego Transportu oraz Europejskie-go Dnia bez Samochodu no-wosolskie starostwo zaprasza wszystkich miłośników dwóch kółek na ścieżki rowerowe w powiecie. W tym roku hasło „Wsiądź na rower” to również zaproszenie. Na uczestników konkursu Wsiądź na rower i… wyślij fotkę czeka sto wy-jątkowych gier planszowych oraz opaski odblaskowe. 

Fotka na dwóch kółkachZasady zabawy są proste. - Wy-starczy zrobić zdjęcie na dowol-nej trasie rowerowej w powiecie – może to być ścieżka „Kolej na rower”, jedna z 20 tras alterna-tywnych, ale również każda inna trasa uczęszczana przez amato-rów dwóch kółek. Ważne, aby na zdjęciu widoczny był zarówno ro-werzysta, jak i jego rower – mówi o szczegółach konkursu Anna Chyła, rzeczniczka nowosolskie-go starostwa.  Zdjęcie należy umieścić jako post na Facebooku „Kolej na ro-wer Powiat Nowosolski” (fotka 

Nasi sąsiedzi będą wspierać walkę o RSP 
- Serdecznie dziękujemy kożuchowianom, wschowianom i zielonogórzanom za bardzo ciepłe przyjęcie – mówi Krzystof Uchal 
z Wydzialu Programowania i Promocji urzędu miasta w Nowej Soli po trzech eventach promujących ścieżkę „Kolej na rower” i  
Rowerowej Stolicy Polski

Pierwszy piknik odbył się w Ko-żuchowie we wtorek 25 sierpnia. Dzien później nowosolscy urzędni-cy byli we Wschowie przy ratuszu, w czwartek w Stanach [piszemy o tym na str. 9 – red.], a w piątek na zielonogórskim deptaku. Frekwencja podczas tych wyda-

rzeń dopisała. - Serdecznie dzięku-jemy kożuchowianom, wschowia-nom i zielonogórzanom za bardzo ciepłe przyjęcie i duże zaintereso-wanie mapkami drogi rowerowej „Kolej na rower", solusiowymi od-blaskami, dzwonkami rowerowy-mi oraz smacznymi rowerowymi 

piernikami – podsumowuje Krzy-stof Uchal, z-ca naczelnika Wy-działu Programowania i Promocji nowosolskiego urzędu miasta. Od uczestników tych eventów padły też konkretne deklaracje dotyczące rowerowej rzeczywi-stości najbliższych tygodni. - Wie-

lu odwiedzających nasze stoisko zadeklarowało chęć zainstalo-wania aplikacji RSP na swoim smartfonie i kręcenia przez cały wrzesień kilometrów dla Nowej Soli. Spora część osób zadeklaro-wała, że będzie kręcić kilometry dla nas całymi rodzinami – cieszy 

się Uchal. Wszystkim, którze będą kręcić dla Nowej Soli, przypominamy raz jeszcze, że jedną z głównych nagród w tej zabawie jest rower trekingowy. Jest zatem o co rywalizować! 
(masa)

... drugi przy ratuszu we Wschowie... ... a ostatni na zielonogórskim deptaku

będzie widoczna po zaakceptowa-niu przez administratora profilu). Organizatorzy gorąco zaprasza-ją do polubienia fanpejdżu „Ko-lej na rower” Powiat Nowosolski oraz polecenia znajomym udzia-łu w zabawie „Wsiądź na rower i… wyślij fotkę”.
Sto gier

Dlaczego warto dołączyć do za-bawy? Nagrody w tym konkursie są wyjątkowe. Dla stu uczestników konkursu według kolejności zgło-szeń powiat przygotował rodzin-ne gry planszowe „Kolej na rower”. Pozostałe osoby otrzymają opaski odblaskowe.Konkurs rozpoczyna się 1 wrze-śnia. Zgłoszenia przyjmowane są 

do 20 września. Lista zwycięzców zostanie podana 22 września. Od-biór nagród do 31 października. w starostwie powiatowym w Nowej Soli.Więcej informacji na stronie www.powiat-nowososlki.pl oraz na Facebooku „Kolej na rower” Po-wiat Nowosolski.
Mariusz Pojnar 

Tej planszówki nie kupisz w żadnym sklepie

Pierwszy promocyjny event odbył się w Kożuchowie...

eprasa.pl c406429f57
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O chorym Tomku ze Studzieńca napi-saliśmy kilka tygo-dni temu. Jego mama na portalu Pomagam.pl założyła zbiórkę, która znacząco może pomóc chłopcu ko-lejny raz skutecznie postawić się chłonia-kowi. W pomoc włączyło się także stowarzy-szenie Nowosolska Paczka oraz wolonta-riusze z Kożuchowa, którzy puszki roz-stawili po różnych miejscach na terenie 

gminy [ich lista w ramce poniżej – dop. red].Puszkową zbiórkę podsumo-wano w ostatni czwartek. Okaza-ło się, że w trzy tygodnie zebrano 
ponad 5,5 tys. zł. - Serdecznie dzię-kujemy za wasze wielkie serducha – podkreśla na swoim Facebooku społecznik Marcin Jelinek. 

(red)

14 region
Szkolenie z zielonej taktyki. Młodzież z certyfikatami
NOWE MIASTECZKO - Jestem dumny z tego, że mam tak pozytywnie nakręconych uczniów. Szkolenie takiej grupy jest wielką 
przyjemnością dla nauczyciela – podkreśla ppor. Tomasz Kuncik, nauczyciel i opiekun Stowarzyszenia Mundurów Zjednoczonych 
2019

We wtorek 25 sierpnia odbył się ostatni etap kursu wojsko-wego z tzw. zielonej taktyki dla młodzieżowej grupy paramilitar-nej z tamtejszego Zespołu Szkół nr 1 pod nazwą Stowarzyszenie Mundurów Zjednoczonych 2019. Uczniowie sami założyli stowa-rzyszenie, bo – jak twierdzą – są pasjonatami wojska i planują swoją karierę z mundurem w roli głównej. Dowódcą i prezesem stowa-rzyszenia jest uczennica II LO z Nowego Miasteczka Wiktoria Markiewicz. A sam kurs przepro-wadził ppor. wojsk obrony teryto-rialnej Tomasz Kuncik, który jest nauczycielem edukacji wojskowej w ZS nr 1 i opiekunem stowarzy-szenia. 

- Kurs to podstawowe szkole-nie z zakresu woskowej zielonej taktyki [prowadzenie działań poza terenem zurbanizowanym – red.]. Uczestnicy uczyli się postaw strzeleckich (stojącej, klęczącej i leżącej), dysfunkcji broni, poru-szania się w szykach marszowych z przekazywaniem niewerbalnych znaków, pokonywania niebez-piecznych przeszkód terenowych sposobem na szybko, kropelką, na wolno i sierżantem, rolowania na kontakt z przodu, z boku i z tyłu oraz procedury hak, 5/25 i zajęcia rejonu bazy – wylicza Kuncik.Punktem końcowym każdego dnia były gry wojenne według scenariusza – sekcja Alfa musia-ła się przedrzeć do punktu zbiór-ki na placu Strzeleckim 2, jed-

nocześnie zaliczając po drodze zadania. Obszarem poligonu gry były te- reny pobliskiego kąpieliska miej-skiego. Młodzież często z nich korzysta dzięki uprzejmości bur-

mistrz Nowego Miasteczka.By było ciekawiej, Tomasz Kuncik z Szymonem Przybyłem, nowosolskim żołnierzem zawo-dowym, tropili Alfę, żeby wyeli-minować ją z gry. Na koniec była też nauka roz-palania ogniska bez użycia zapa-łek. A na kolację – kiełbaski.We wrześniu w Zespole Szkół nr 1 odbędzie się wręczenie cer-tyfikatów ukończenia pierw-szego etapu szkolenia. Podkre-ślamy: grupa młodzieżowa SMZ 2019 jest pierwszą taką inicjaty-wą w regionie. - Uczestnicy będą instruktora-mi dla klas pierwszych LO o pro-filu wojskowym w Nowym Mia-steczku. Jestem dumny z tego, że mam tak pozytywnie nakręco-nych uczniów. Szkolenie takiej grupy jest wielką przyjemnością dla nauczyciela – podkreśla ppor. Kuncik. 
Mariusz Pojnar 

Uczestnicy szkolenia z zielonej taktyki z prowadzącym Tomaszem Kuncikiem (pierwszy z lewej)

Zajęcia były prowadzone również na sali gimnastycznej 

Dobry Sklep w Książu Śląskim, Studzieńcu i Zatoniu, Sklep Spożywczo-Prze-
mysłowy Adrian Woźniak w Studzieńcu, u Elizy na blokach, Sklep w Mirocin 
Górny Karolina Hańba, Sklep w Mirocinie Dolnym, Allmed Sklep Medyczny, 

Emilia Kupiec Izabela Kupiecc, Sklep Pan Warzywko Monika Biegańska, 
Stoisko z truskawkami Małgorzata Mazur Małgorzata Mazur, PSB MINI 

Mrówka Kożuchów Patrycja Raczykowska, Mieszalnia Lakierów Samocho-
dowych Dorota Rz, Cukry pudry Oliwia Górska, Sklep odzieżowy Aga Aga 

Sawicka, Delikatesy Mięsne Zyguła,  Sklep Eloł w Kożuchowie Aneta Piejko- 
Myszyńska, Smaki Regionu Sklep Wielobranżowy. Podziękowania należą się 
również dla MKS Korona Kożuchów Miejskiego Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Kożuchowie, Marcina Janika Arlety Bugaj, Koło Gospodyń Wiejskich ‘Na 

Obcasach" w Studzieńcu 

Ponad 5,5 tysiąca z puszek dla Tomka 
KOŻUCHÓW Przez trzy tygodnie w wielu punktach gminy stały puszki, do których zbierano datki na chorego na chłoniaka mło-
dego mieszkańca Studzieńca 

M.in. ci ludzie zjednoczyli się, by pomóc Tomkowi
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Wpadnij na stand-up 
na Harcerskiej Górce!
Będzie mnóstwo śmiechu! Już 13 września w Nowej Soli zawitają komicy 
Maciej Brudzewski i Darek Gadowski. Z ich występów dowiemy się m.in., co 
robią starsi ludzie w Biedronce czy... dlaczego strach iść do SPA

Organizatorzy szykują stand-up w najlepszym wydaniu. A jeśli do-damy, że bilety kosztują tylko 30 zł, to szczęście jest tym większe. Wej-ściówki można kupić na kupbilecik.pl. Można je będzie również wygrać poprzez „Tygodnik Krąg” – w przy-szłym numerze ogłosimy konkurs. Jesteśmy patronem medialnym tego wydarzenia.W niedzielę 13 września o godz. 18.00 w premierowej realizacji na Harcerskiej Górce wystąpi dwóch komików: Maciej Brudzewski i Da-rek Gadowski. Imprezę poprowadzi Krzysztof Kamyszek. 
Granica absurduWarto panów przedstawić. „Bru-dzewski materiałem »Burdel« za-skoczył, zniesmaczył, rozkochał, a przede wszystkim rozbawił do granic absurdu – czytamy w zapo-wiedzi nowosolskiego wydarzenia. - W grudniu 2019 do sieci wpuścił kolejny materiał pt. »Każdy ratuje 

siebie«”. Od stycznia tego roku Maciej Bru-dzewski prezentuje swój trzeci pro-gram: „Gniazdo Szerszeni”. W za-powiedzi czytamy, że dowiemy się z niego: - jak nie namawiać na trójkąt, - jakie przyzwyczajenia wynosi się z domu, - skąd się biorą nazwiska, - jak rozmawiać z kobietami, żeby to miało sens, - jak wykrzesać dodatkowy czas na seks będąc rodzicem,- jak nie usypiać dziecka,- co robią starsi ludzie w Biedron-ce,- i czemu strach iść do SPA.
Aptekarz aplikuje śmiechA kim jest Darek Gadowski? Ponoć „czystą koszalińską energią. Spotka-nia z Darkiem to idealna terapia na smutną rzeczywistość. Jego stand-up, napędzany na równi frustracją, inwencją i czystym relaksem, wzbu-

dza zasłużone reakcje w całym kra-ju. Każdy wieczór sygnowany na-zwiskiem Darka Gadowskiego to tak naprawdę wizyta dawno niewidzia-nego, bliskiego przyjaciela, z którym uwielbiamy się śmiać i zgadzać na przemian”.Prowadzący Krzysztof Kamyszek pochodzi ze Świebodzina. Pierwszy raz zdecydował się spróbować swoich sił na scenie pod koniec 2011 r. „Wcze-śniej był nieśmiały – twierdzą organi-zatorzy. - Przed występem w głowie pojawiła się myśl – najwyżej mnie wy-śmieją. Jego przeczucia się potwier-dziły, wyśmiali... znaczy śmiali się. Tego wieczora postanowił, że zostanie stand-uperem. I jakoś to się kręci. Jako aptekarz aplikuje widzom śmiech na różne sposoby”. Organizatorzy zapewniają, że wy-darzenie 13 września będzie przepro-wadzone z zachowaniem obowiązują-cych obostrzeń i zaleceń sanitarnych w związku z pandemią koronawiru-sa.
Mateusz Pojnar

PCK pomógł 60 osobom
Dzięki pieniądzom przekazanym przez Deutsche Bank podopieczni PCK do-
stali paczki żywnościowe

To była kolejna akcja wsparcia podopiecznych PCK w ostatnim czasie. - Tym razem dzięki pomo-cy Deutsche Bank – mówi Graży-na Krzyśko, szefowa oddziału PCK w Nowej Soli. - Bank prze-kazał pieniądze, za które kupili-śmy produkty żywnościowe dla 60 podopiecznych z punktu opie-ki nad chorym w domu – każda paczka miała wartość 100 zł.Grażyna Krzyśko dziękuje DB w imieniu podopiecznych PCK za 

przekazane pieniądze. - Pomogą im przetrwać w tym trudnym dla wszystkich czasie – podkre-śla. I dodaje: - Dziękujemy rów-nież właścicielom sklepu Chata 
Polska w Kożuchowie za spraw-ną pomoc w zakupie, pakowaniu i dostarczeniu paczek do naszej siedziby.

(matp)

W sobotę 5 września w siedzibie PCK 
przy ul. Parafialnej 4 w Nowej Soli odbędzie się zbiórka krwi. 

W godz. 9.00-13.00 na świetlicy będzie można się zarejestrować 

i oddać tę życiodajną substancję. Zachęcamy do tego!
Pomoc trafiła do 60 podopiecznych nowosolskiego PCK

Nowosolska Wyprzedaż Garażowa: Drugie podejście
Po miesiącu akcja powraca. Znowu będziecie mogli kupić ciekawe rzeczy w Parku Krasnala. Organizatorzy zapra-
szają już w najbliższą sobotę

A jak Nowosolska Akademia Rozwoju podsumowuje pierwszą edycję, która odbyła się w sierp-niu? „Trafiliśmy na piękną pogodę, może nawet za bardzo, bo jednak pobyt nad wodą zwyciężał – czyta-my na Facebooku. - Wystawcy dopi-sali, a rozpoczęte znajomości będą owocować na przyszłość. Oferta przedmiotów i rzeczy ogromna, bardzo różnorodna. Mamy jednak 

skarby w swoich piwnicach, gara-żach i na strychach, a kolekcjone-rów nie brakuje”.Idea jest prosta: na wyprzeda-ży garażowej można sprzedać to, co w domu jest już niepotrzebne. Druga odsłona wydarzenia od-będzie się w najbliższą sobotę 5 września w godz. 12.00-16.00. Miejsce: domek grillowy w Parku Krasnala. 

Jeśli ktoś chciałby wystawić swoje rzeczy, musi wcześniej się zgłosić. Warunkiem jest wysłanie mejla na wandaas@wp.pl. Zwrot-nie dostaniecie kartę zgłoszenia, którą trzeba wypełnić i odesłać. - Są jeszcze dwa wolne miejsca wystawiennicze – informowała w niedzielę Wanda Świdzińska z NAR.
(matp)W najbliższą sobotę kolejna Nowosolska Wyprzedaż Garażowa
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Kościół św. Antoniego:
Osierocone organy czekają na miech
Potężny miech podający powietrze do organów w kościele św. Antoniego trafił do renowacji. To historyczny moment. I wyjątko-
wy czas, bo taka naprawa odbywa się raz na setki lat

Operacja wyciągania z podda-sza kościoła św. Antoniego wiel-kiego miechu podającego powie-trze do organów była wyjątkową chwilą dla ojców kapucynów. Od-nowienie urządzenia to inwestycja w organy, które wkrótce zabrzmią wszystkimi swoimi tonami. Br. Tomasz Kryger zaprosił nas, żebyśmy mogli z bliska obejrzeć instrument. - Organy to z pewno-ścią instrument muzyczny najbar-dziej naj: największy, najbardziej skomplikowany, najpiękniejszy, mający najwięcej możliwo-ści. No i najdroższy – uśmie-cha się br. Tomasz.Jego słowa znalazły po-twierdzenie w rzeczywisto-ści. Wspólnie ze Zbigniewem i Wojciechem Szczecińskimi weszliśmy na balkon bę-dący miejscem pracy orga-nisty. Z bliska organy wy-glądają na dużo większe, ale tak naprawdę ich serce jest przed naszymi oczami ukryte. W dużym pomiesz-czeniu na tyłach są umiesz-czone wszystkie piszczałki wydające dźwięk. - Proszę spojrzeć: jedne są drew-niane, inne z metalu. Trze-ba swobodnie dmuchnąć w piszczałkę i od razu słu-chać, jaki ma dźwięk. W su-mie jest ich tutaj kilkaset – prezentuje br. Tomasz. 
Skrzynia ze 
świńskiej skóryWidok setek piszczałek – od kilkumetrowych do kil-kunastocentymetrowych – 

robi wrażenie. - Przez te piszczałki przechodzi powietrze podawane z miecha. Przechodzi przewoda-mi do piszczałek, a organista wy-dobywa dla nas te dźwięki – tłu-maczy br. Tomasz. I przyznaje, że piszczałki od czasu do czasu trze-ba przeczyścić, ale nie robi się tego zbyt często.W wydobyciu idealnych dźwię-ków z pewnością pomoże wyre-montowany miech. Trafił już do zakładu organomistrzowskiego, gdzie pracują nad nimi fachowcy. 

Czym właściwie jest znajdujący się na poddaszu miech? - To wiel-ka skrzynia ze świńskiej skóry, która rozciąga się mocno napom-powana powietrzem. Do takiej skrzyni wtłaczane jest powietrze i przepychane dalej do piszczałek. Dzisiaj to się odbywa elektrycznie, ale kiedyś pomocnik organisty ro-bił to ręcznie. Jest nawet specjalna nazwa tego fachu, byli to kalikanci – opowiada br. Tomasz.Miech w kościele św. Antoniego był ręczny. Wciąż wisi przy nim 

dzwonek, którym kalikant dawał znać organiście, że powietrza jest dość i można zaczynać grać. Tak się działo jeszcze wiele lat po woj-nie. Dzisiaj kalikantem jest wielki silnik, który pompuje miech. 
Punkt widokowy? Może 
kiedyś się udaBrat Tomasz zaprosił naszych Czytelników także na strych ko-ścioła. To wyjątkowo tajemnicze miejsce. Niewielu mogło je zoba-czyć osobiście. Choć kompletnie nic tam nie ma, to jednak dla para-fian św. Antoniego ma swój urok. Z sufitu kościoła co roku na Boże Narodzenie zwisa choinka. Chy-ba każdy z nas zastanawiał się, jak jest zamontowana i czy się nie urwie. Możemy zapewnić: nie urwie się. Na strychu jest do niej solidne mocowanie. To tam również znajdują swoje schronienie elementy bożonaro-dzeniowej szopki czy Grobu Pań-skiego.- Zapraszamy jeszcze wyżej, nad dzwony. Ten jest maryjny, zawie-szony przez nowosolan po woj-nie. A ten ma jeszcze niemiecki napis, że został wyprodukowany we Wrocławiu – mówi Wojciech Szczeciński. I dodaje, że gdy w po-łudnie wszystkie biją, będąc tutaj na górze można dostać zawrotu głowy. Jeszcze wyżej widać pozo-

stałości po mechanizmie zegaro-wym. - Dzisiaj jest już w naszym muzeum. Można go obejrzeć. Przez wiele lat nakręcał go śp. Leon Stempkowski – wspomina pan Wojciech.- Pan Leon nie mógł nigdy zapo-mnieć – mówimy. - Jak pan Leon nakręcał zegar, to chodził co do minuty – podkreśla Wojciech Szczeciński.Ostatnim punktem spaceru po strychu kościoła była górna kon-dygnacja wieży. Tamtejsze okien-nice zostały otwarte na oścież. Zobaczyliśmy całą Nową Sól – piękną, kolorową, skąpaną w słoń-cu. Trudno było oderwać wzrok.  - Myśleliśmy, żeby stworzyć tutaj punkt widokowy. W wielu mia-stach tak jest. Wykonanie wyma-gałoby jednak inwestycji, a bu-dynek kościoła ma wiele potrzeb – przyznaje br. Tomasz i od razu optymistycznie dodaje, że może kiedyś się uda.Dla wyjątkowych śmiałków jest jeszcze jedna, ostatnia wspinacz-ka na dach wieży. Tam jednak ze swobodą i pewnością, przez nie-wielki otwór w dachu, dostaje się tylko Wojciech Szczeciński.Brat Tomasz zapowiada, że bę-dziemy mogli wrócić na podda-sze kościoła i relacjonować dla na-szych Czytelników powrót miechu na swoje miejsce.
Monika Owczarek

Br. Tomasz Kryger zaprosił nas, żebyśmy mogli z bliska obejrzeć instrument

Serce organów składa się z setek piszczałek Wszystko o kościelnych dzwonach wie Wojciech Szczeciński
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Czy etos „Solidarności” pomoże wrócić do 
zgody narodowej? Jest w stanie pomóc?
„S” jako ruch społeczny połączyła miliony Polaków pod szyldem walki o wolność. Podpisanie porozumień sierpniowych sprzed 
40 lat dało jej początek. My wracamy jednak do końca lat 80. i do wydarzeń z Nowej Soli. Wspomina je Janusz Kowalczyk, który 
był dziennikarzem „Głosu Dozametu”

Jedno ze zdjęć wystawy na Placu Floriana, którą mogliśmy oglądać w ostatnich tygodniach,  przedsta-wiało spotkanie pogotowia strajko-wego w sprawie wyboru dyrektora przedsiębiorstwa w DZM Dozamet. W jego tle, na dalszym planie, jest Janusz Kowalczyk. Przyszedł do naszej redakcji, żeby podzielić się wspomnieniami. Na ówczesną rzeczywistość pa-trzył jako solidarnościowiec, ale i dziennikarz. Do Nowej Soli spro-wadził się w 1985 r. z Jeleniej Góry. Przyjechał tu za swoją miłością. W zakładzie, w którym pracował w 1980 r., przystąpił do zawiązu-jących się tam związków zawodo-wych. Po przeprowadzce zawo-dowo związał się z Dozametem. Z pracy odszedł w 1992. 
Delegat na zjazd na 
Dolnym ŚląskuKowalczyk wspomina: - W 1989 r. zdelegalizowana wcześniej „So-

lidarność” zostaje powołana do życia. Pracowałem wówczas na stanowisku organizatora pro-dukcji. W trakcie rozmów kole-żeńskich stwierdziliśmy, że nie ma co czekać na postanowienie odgórne i trzeba reaktywować Związek Zawodowy NSZZ „Soli-darność” na terenie Dozametu. Skontaktowałem się ze Stanisła-wem Grabarczykiem, który w la-tach 80. był w Komisji Zakłado-wej NSZZ, i przedstawiłem swoje przemyślenia dotyczące organi-zacji i powołania związku zawo-dowego. W niedługim czasie był reaktywowany.Przewodniczącym został wspo-mniany Grabarczyk. Kowalczyk wszedł w skład komisji zakła-dowej. W 1990 odbył się zjazd Związku Zawodowego NSZZ „So-lidarność” Dolnego Śląska we Wrocławiu, gdzie został powoła-ny na delegata. Zjazd miał nakre-ślić dalsze kierunki „S” i wybrać przewodniczącego regionu Dolny 

Śląsk.Kandydowało dwóch doświad-czonych opozycjonistów. Pierw-szym był Władysław Frasyniuk, legenda podziemnej „S”, a drugim Tomasz Wójcik – reprezentował skrzydło intelektualistów, bo był pracownikiem naukowym na jed-nej z wrocławskich uczelni. - Starły się dwie opcje myślenia i postrzegania trudnych spraw, które wymagały dogłębnej ana-lizy i zrozumienia. Ale też dwie wizje kierowania związkiem  – wspomina tamte wydarzenia Kowalczyk. Region dolnośląski był wtedy bardzo mocnym ośrodkiem, któ-ry z innymi miał nadawać nowy kierunek zmianom społeczno-politycznym, nie pozostawia-jąc z boku spraw gospodarczych i rozwoju kraju. 
Jego głos w sprawie Wróćmy do Nowej Soli i roz-mów na temat wyboru nowego dyrektora. Kandydatem „Soli-darności” na to stanowisko był Krzysztof Maszkowski, wielolet-ni pracownik zakładu, doświad-czony inżynier.Ówczesny kontekst był taki, że w wielu zakładach działały „siły”, które w żaden sposób nie chciały dopuścić do zmian, jakie dokonywały się oddolnie. - Nasz kandydat nie został dopuszczo-ny do konkursu i powstał pat. Na-stąpiła frustracja i gniew załogi, co doprowadziło do akcji prote-stacyjnej i ogłoszenia pogotowia strajkowego w zakładzie – wspo-mina były już pracownik Do-azmetu.W tamtym czasie był człon-kiem rady zakładowej i jej wice-przewodniczącym, a także człon-kiem Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność”. - Zdecydowaliśmy wspólnie, że będziemy walczyć o sprawiedliwość na wszystkich odcinkach, nie pomijając działań prawnych, jeśli zajdzie taka ko-nieczność. Jako dziennikarz „Głosu Dozametu” wiedziałem, że nowe racje są słuszne i postanowiłem ująć to w publicystyce – wspomina Kowalczyk. W ten sposób powstał cykl arty-kułów „Mój głos w sprawie”, w któ-rym autor analizował postano-wienia komisji konkursowej pod względem prawnym. - Głównym wątkiem tego postępowania miały być także stosunki międzyludzkie, postawy, jakie prezentowane były 

w stosunku do innych osób i nie-chęć powodująca nawarstwianie się zdarzeń wokół tego tematu – mówi Kowalczyk. Dodaje, że Maszkowski z kil-koma kolegami ze związku, m.in. Bogdanem Koziołem, mieli wizję programu restrukturyzacji zakła-du i jego usamodzielnienia – aż do przejścia na własny rachunek.Po wielu długich tygodniach Maszkowski został powołany na stanowisko dyrektora DZM Do-zamet. - W radzie pracowniczej padały różne zdania. Po wielu perturbacjach i przepychankach, w których nie brakowało emo-cji, większością głosów Krzysztof Maszkowski został mianowany na to stanowisko i objął funkcję – wspomina Janusz Kowalczyk. 

W „Głosie Dozametu” zaczął publikować teksty w kolejnych cyklach artykułów, jak choć-by „Spojrzenie na gospodarkę”.  - Przedstawiałem programy i spo-soby realizacji celów, do których byliśmy jako opozycjoniści „Soli-darności” gotowi. Zobowiązaliśmy się do ich realizacji jako członko-wie – opowiada Kowalczyk, któ-ry doradzał w kwestiach finanso-wania przedsiębiorstw, ochrony środowiska, restrukturyzacji za-kładów, rynków zbytu, nowych technologii i ich wdrażania.Podkreśla, że aby doszło do re-alizacji tych założeń, potrzebny był wysiłek wielu osób związa-nych z ruchem „Solidarność”.
„Jesteśmy zdolni wznieść 
się ponad podziały”- Należy pamiętać i wspomnieć 

o roku 1989 i powstaniu Komitetu Obywatelskiego, oddolnego ruchu, w którym uczestniczyłem i mo-głem współpracować ze wspania-łymi osobami: mec. Zdzisławem Biegańskim, mec. Robertem Sa-sem, późniejszym posłem Andrze-jejm Gabryszewskim, Stanisławem Grabarczykiem i wieloma innymi. Ich osobisty wkład zbliżał nas do wolności – mówi Janusz Kowal-czyk.M.in. dzięki tym ludziom budo-wa społeczeństwa obywatelskiego stała się faktem, choć – jak zazna-cza mój rozmówca – kosztowało to wiele trudu i wysiłku całego społe-czeństwa.  - Dziś często słyszę o podziale społeczeństwa – puentuje Kowal-czyk. - Według mnie ten podział 

dokonał się dawno, przy okrą-głym stole, i przez lata stygmaty-zował i dzielił rodziny, odzierał z godności i stawiał naprzeciw siebie osoby, które żyły w przy-jaźni, a obecnie nie mogą na sie-bie patrzeć. Co się z nami stało? Czy ten etos, który przyświecał nam kiedyś, nie pozwoli powró-cić do zgody – nie tylko narodo-wej? Może w końcu będziemy się stosować do słów „non nocere” – po prostu nie szkodzić? Pozosta-ję w przekonaniu, że jako społe-czeństwo i naród jesteśmy zdolni wznieść się ponad podziały i re-alizować cele, o które wielu ludzi „Solidarności” walczyło. Dla do-bra wspólnego. By żyło nam się bezpiecznie i godnie w naszej oj-czyźnie.
Janusza Kowalczyka 

wysłuchał
Mariusz Pojnar

Obrady komisji zakładowej NSZZ „Solidarność” w Dozamecie

Wizyta biskupa Pawła Sochy na terenie Dozametu

Janusz Kowalczyk, były dziennikarz „Głosu Dozametu” 
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Nowosolski piknik rodzinny
Ostatni wakacyjny weekend wbrew pozorom wcale nie był smutny! A to wszystko za sprawą rodzinnego festynu, który odbył się 
przy wiacie grillowej w Parku Krasnala

Niedzielny Nowosolski Dzień Profilaktyki zwieńczył tegorocz-ne wakacje. Wydarzenie pod tą nazwą zorganizowano już drugi raz, a sam piknik rodzinny odby-wa się od prawie 20 lat. Jak zwykle idea, która przyświecała imprezie, to profilaktyka zachowań ryzy-kownych. - W tym roku głównym tematem był bezpieczny kierow-ca. Zawitał do nas Świadomy Kie-rowca z Warszawy, który obsłu-żył m.in. symulatory dachowania, zderzenia i refleksomierz – mówi-ła Gabriela Juncewicz, pełnomoc-niczka prezydenta ds. rozwiązy-wania problemów alkoholowych i narkomanii. Dla najmłodszych nowosolan przygotowano wiele atrakcji. Były 

różne animacje, gry i zabawy z na-grodami, malowanie twarzy, któ-re jak co roku przyciągnęło wielu chętnych oraz część sportowo-re-kreacyjna, o którą zatroszczył się MOSiR. Dorośli mogli skorzystać z punk-tu konsultacyjnego, gdzie udziela-no wielu informacji dotyczących uzależnień, przemocy, ale rów-nież świadomości i trzeźwości za kierownicą. W tym roku po raz pierwszy przy tym stoisku zorga-nizowano koło fortuny, które cie-szyło nie tylko tych starszych no-wosolan. Przy organizacji pikniku nie zapomniano o punkcie gastro-nomicznym. O pyszne jedzenie za-dbał nowosolski klub Ogniwo. Ciekawym punktem w rozkła-

dzie wydarzenia był spektakl zor-ganizowany przez Pracownię za Piecem pt. „Przychodzą organy do lekarza i coś tu nie gra”.Przyszło sporo uśmiechniętych nowosolan, którzy pomimo po-chmurnej pogody wspólnie spę-dzali miło czas. Wokół słychać było śmiech i dziecięce okrzyki radości. - Frekwencja była bar-dzo zadowalająca. Zapowiadało się dość pochmurnie i przewidy-waliśmy, że będzie mniej ludzi, a tu miła niespodzianka na koniec wakacji. Bardzo się cieszymy, że przyszło dużo rodzin – przyznaje Gabriela Juncewicz. Byliście tam? Bo naprawdę było warto!
Aleksandra Gembiak II Nowosolski Dzień Profilaktyki cieszył się ogromnym zainteresowaniem 

Darmowa galeria sztuki
- Jestem tutaj pierwszy raz i żałuję, że nie przyjechałem na poprzednie edycje – mówi grafficiarz spod Warszawy. Był jednym 
z ponad 70 grafficiarzy uczestniczących w Fight or Die, imprezie organizowanej przez Stowarzyszenie PARK. Efekt ich pracy to 
piękne dzieła, które odmieniły garaże przy Fredry

Na ul. Fredry Fight or Die wró-ciła po dwóch latach. W ub. roku impreza odbyła się na stadionie. FoD co roku zaprasza grafficiarzy z całego kraju, ale nie tylko. Po-mysłodawcą wydarzenia jest Łu-kasz Karaś, nowosolanin walczą-cy z ciężką chorobą SLA.Jeden z artystów przyjechał do Nowej Soli z Gdańska. - Maluję swoją ksywę – mówi „Tygodniko-wi Krąg”. - Ale przekrój prac jest tutaj duży, pełen wachlarz. Graf-ficiarze pokazują różne style ma-lowania. Bardzo nam się tutaj po-doba, w Nowej Soli jestem po raz drugi. Wcześniej nie byłem na ja-mie, ale grałem koncert. Cel, dla którego się spotykamy, też jest bardzo ważny. Ten rytuał pod na-zwą wspólne malowanie jest cał-kiem w porządku.Jak zaczęło się u niego z graffiti? - Od malowania jakichś napisów, np. nazwy drużyny streetballo-wej z Gdańska – opowiada. - Póź-niej przyjechał mój kolega z Ham-

burga, to był 1994-1995 r. I zrobił w nocy trzy obrazki. Jak wysze-dłem na miasto i to zobaczyłem, to był szok. Skąd to przyjechało? – myślałem. Wcześniej w mieście nie było takiego graffiti, a tutaj takie stylowe srebra, które wcze-śniej widziałem w magazynach czy w zachodnich filmach. To wje-chało na stałe i już nie było odwro-tu. Po 25 latach pasja nadal u nie-go została. - Jeżeli to się ma głę-boko w sercu, to się do tego wra-ca – przyznaje gdańszczanin. - Kto przestał być grafficiarzem, nigdy nim nie był. Graffiti pobudza kre-atywność, dodatkowo spotykasz się z ludźmi, którzy podobnie pa-trzą na świat.
Szczególna edycja- Maluję literki, które do poło-wy są zanurzone pod wodą. Jesz-cze miał być jakiś delfinek, ale tro-chę mnie czas goni – uśmiecha się 

nowosolanin Jakub Szczypczyk. - Zawsze ta impreza jest fajna, ale w tym roku szczególnie, bo jest naprawdę mnóstwo artystów. Łu-kasz Karaś żyje tym wszystkim, tak naprawdę czeka na to wyda-rzenie cały rok. Wydaje mi się, że to mu daje kopa.Jakub podkreśla, że w ciągu ostatniego roku malował sporo. I dodaje, że jeśli impreza odbędzie się również za rok – stawi się. - Ta pasja związana z graffiti nie słab-nie, wręcz przeciwnie – przyznaje. - W tym roku namalowałem chyba więcej niż w ostatnich 10 latach.   Kolejny artysta, tym razem z okolic Warszawy, namalował przy Fredry swoje litery i miejską zabudowę. - Jestem tutaj pierwszy raz i żałuję, że nie przyjechałem na poprzednie edycje – podkreśla. - To impreza z ciekawymi ludźmi i dużą energią. Z graffiti związał się dawno, w 1997 r. - Ze zwykłej ciekawo-ści. Zaczęły się podróże do dużych miast i obserwowanie, co tam już 

działo się w związku z graffiti – mówi grafficiarz. - To przykuwało mój wzrok, ciekawiło mnie. Próbo-wałem rozczytywać te różne zna-ki. Zacząłem sam malować. I prze-rodziło się to wszystko w miłość, bo gdyby to nie była miłość, to nie robiłbym tego tyle lat i nie byłbym tutaj dzisiaj. Ma marzenie: namalować wrzu-tę w Nowym Jorku czy w Australii. Również zapewnia, że do Nowej Soli wróci, jeśli za rok Fight or Die odbędzie się ponownie.
Absolutna czołówka- Przyjechało ponad 70 osób – podsumowuje FoD Łukasz Hendel, szef Stowarzyszenia PARK. - Bar-

dzo dużo ludzi z Warszawy, Wro-cławia i innych miast. Byli też go-ście z zagranicy – z Niemiec, Turcji czy Ukrainy. Jeżeli chodzi o licz-by, to była chyba największa tego typu impreza, jaką do tej pory zro-biliśmy. Dlatego jesteśmy zado-woleni. Ale najważniejsze jest to, że moim zdaniem poziom w tym roku był wyjątkowy. Przyjecha-ła absolutna czołówka, warto przejść się na Fredry i zobaczyć te prace, które są obłędne. Jest taka feeria kolorów, że wow.Członkowie Stowarzysze-nia PARK wcześniej uprzątnęli tamten teren. - Dlatego prosimy mieszkańców o to, żeby zachowali tam porządek i dbali o to miejsce – apeluje Hendel.Gdy byliśmy w sobotę na FoD, mieszkańcy co jakiś czas podcho-dzili, obserwowali i kiwali głową z uznaniem. Efekt jest naprawdę świetny.
***Szef SPARK wspomina, że Łu-kasz Karaś podczas afterparty dał mu do przeczytania swój list do uczestników imprezy. Sam nie mógł tego zrobić z powodu choro-by. Widać było, że jest szczęśliwy.
Mateusz Pojnar

Ride or Die już w sobotę
Cykliczna beemixowa impreza organizowana przez Stowarzyszenie PARK 
odbędzie się już 5 września na skateplazie w Nowej Soli. Zapisy od 12.00. 
Szczegóły znajdziecie w wydarzeniu na Facebooku: Ride or Die '20 - BMX 
Contest. A w niedzielę SPARK zorganizuje dla dzieci darmowe warsztaty z 
jazdy na hulajnodze i BMX.

Ten pies doczekał się własnego wizerunku na garażu!
W imprezie wzięło udział ponad 70 osób
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Ares skakał, rzucał, biegał...
... i to z całkiem dobrym skutkiem. Nowosolscy lekkoatleci startowali we Włocławku i w Słubicach. Szczególnie Marcel Woźniak 
ma powody do szczęścia, zdobył srebro w mistrzostwach Lekkoatletyka dla Każdego!

We Włocławku stawili się sportowcy z kat. U-14 i U-16 z ca-łego kraju. To były mistrzostwa Lekkoatletyka dla Każdego 2020. Szymon Gryczyński (wieloskok) i Marcel Woźniak (skok w dal) reprezentowali Aresa Nowa Sól. - Impreza była kilkudniowa. Pierwszego dnia młodzież mia-

ła okazję podziwiać gwiazdy światowej lekkoatletyki pod-czas mityngu im. Ireny Szewiń-skiej w Bydgoszczy – wspomi-na Zenon Szpigun, trener Aresa. - A drugiego dnia po południu nasi zawodnicy sami startowa-li, by wyłonić najlepszych w kra-ju w poszczególnych kategoriach 

i konkurencjach.Woźniak już w pierwszym sko-ku zrobił 5,10 m – poprawił swo-ją życiówkę o 30 cm! Ale na tym nie poprzestał. W drugiej próbie skoczył 5,17, a w trzeciej – 5,11 m. Najlepsza czwórka przystą-piła do finałowego skoku. W nim Marcel uzyskał 5,14 m. - Osta-tecznie zdobył srebro w presti-żowej imprezie – cieszy się tre-ner Szpigun. - W tej chwili to jest drugi wynik w Polsce w kat. U-14.Brawo!Później w wieloskoku starto-wał Gryczyński (U-16). - Przed konkursem Szymon ze swoim re-kordem życiowym 11,54 m miał siódmy wynik w kraju i taką po-zycję wywalczył w konkursie, ale z wynikiem grubo poniżej swoich możliwości – przyznaje Szpigun. - Taki bywa sport. Na pewno wpływ na to miał mini-malnie spalony pierwszy skok – spowodował nerwowość i ko-lejne skoki z asekuracją, by nie 

wylecieć z konkursu bez żadnej zmierzonej próby. Szymon jako młody zawodnik zebrał kolejne doświadczenie na przyszłość. Popracujemy nad tym i będzie dobrze na mistrzostwach Polski pod koniec września.W ub. środę nasi startowali też w Słubicach. Hubert Patoła wy-grał w rzucie dyskiem seniorów, a wynik 40,51 m to jego życiów-ka. Marcel Woźniak (U-14) zwy-

ciężył w skoku w dal (4,90 m) i w biegu na 100 m (14,06).Srebro zawiesił na szyi Szy-mon Koszela w U-16 – w biegu na 300 m wykręcił 46,16. Mate-usz Ciurzyński również był dru-gi, tyle że w w U-18 w pchnięciu kulą – 13,42 m.  Brąz powędrował do Ciurzyń-skiego w rzucie dyskiem – wynik 32,19 m.
Mateusz Pojnar

Ta ekipa jest nie do zdarcia!

Zdjęcie ze Słubic. Od lewej Mateusz Ciurzyński, Hubert Patoła i Marcel 
Woźniak 

Tajskie wojny naszych zawodników
Kierczyńska z pasem ISKA!
Wielu fighterów z powiatu nowosolskiego walczyło na Thai Battle Championship 2. Martyna Kierczyńska z Legionu Głogów zdo-
była pas zawodowej mistrzyni Polski w tajskim boksie federacji ISKA! Na TBC bili się też podopieczni Tomasza Makowskiego

Najpierw w ringu pojawił się Ad-rian Tomala z Maku Gym. Walczył z Dawidem Świąteckim z Absortio Gym Rybnik i pewnie pokonał ry-wala 3:0 w rundach. Szczególnie ciekawie zapowia-dało się starcie Mariusz Lach (Le-gion Głogów) – Michał Gołębiowski 

(Maku Gym). Pierwsze dwie run-dy powędrowały na konto Lacha, więc w trzeciej Gołębiowski szu-kał nokautu. - Ale Mariusz mimo chwilowego kryzysu przetrwał wyprowadzając kilka dobrych ak-cji pod sam koniec walki – ocenia Maciej Domińczak, trener Legionu. 

Ostatecznie jego zawodnik po-konał Gołębiowskiego 3:0.Później do ringu wszedł Ja-kub Kiesiak. Podopieczny tre-nera Tomasza Makowskiego skrzyżował rękawice z Toma-szem Krysiakiem, reprezentan-tem Żarskiego Klubu Sportów Walki i Kickboxing Kartal Cu-lemborg. Fighter z Nowego Mia-steczka pobił oponenta, wygrał wszystkie rundy. Jakub Syc, kolejny zawodnik Legionu, pokonał przez nokaut w drugiej rundzie Krzysztofa Włodarczyka z Rybnika. Bytomianie czekali szczegól-nie na tę walkę: Martyna Kier-czyńska (Legion) – Ilona Wojda (Garuda Gym Warszawa). - Od początku pojedynku Martyna realizowała założenia taktycz-ne, męczyła rywalkę w klinczu, celnie trafiała akcjami bokser-skimi i nie dawała się trafiać sil-nymi kopnięciami przeciwnicz-ki – wspomina trener Domińczak. - Rywalka była mocna, to nie była jej pierwsza zawodowa potyczka, a my nie mieliśmy żadnych nagrań 

jej walk i nie mogliśmy przygoto-wać odpowiedniej taktyki. Trochę to było stresujące, ale przygoto-wania przebiegły bardzo dobrze i nawet to, że Martyna nabawiła się zapalenia ścięgna i nie mogła za bardzo kopać, nie przeszkodzi-ło jej w innych akcji skutecznych 

akcjach.Trzeba podkreślić, że to była dla Martyny pierwsza walka zawodo-wa, w której zdobyła od razu tytuł mistrzyni Polski i pas! - A to dopie-ro początek – uśmiecha się Domiń-czak.
Mateusz Pojnar

Martyna Kierczyńska z pasem ISKA. Brawo!

Z dobrej strony pokazał się Jakub Kiesiak z Maku Gym (fot. Thai Battle 
Championship)
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Z Trójką w piękny rejs
W półkolonii z naszym klubem szczypiorniaka uczestniczyło 30 
dzieci od nas i z zagranicy. Na koniec otrzymały wyprawkę na roz-
poczęcie roku szkolnego

Półkolonia, której organi-zatorem była Trójka Nowa Sól, trwała od 17 do 21 sierpnia. Wspólnie spędziło czas ok. 30 dzieci z Nowej Soli i zagranicy. - Spotykaliśmy się w hali przy ul. Botanicznej i pro-wadziliśmy dla tej gru-py zajęcia z podstaw piłki 

ręcznej, a także liczne za-bawy związane z propago-waniem tej szczypiorniaka – mówi Szymon Lisiewicz z Trójki.Po wyczerpujących zaję-ciach na dzieci czekał pysz-ny obiad. Uczestnicy mieli także okazję przepłynąć się statkiem i wyruszyć z Trój-

ką w piękny rejs! A na ko-niec tygodnia z piłką ręczną dzieciaki dostały przybory szkolne na start nowego roku, prócz tego również koszulki firmy Kempa. Wszystko to odbyło się dzięki wsparciu urzędu marszałkowskiego.
(red)Dzieci były zadowolone, a to w takich półkoloniach jest najważniejsze!

Ósemka widziana 
w Niechorzu
Nowosolscy judocy obozowali w nadmorskiej 
miejscowości. Szlifowali umiejętności, ale zna-
leźli też czas na szaleństwo w wodzie

- Ostro trenowaliśmy i zarazem świetnie bawiliśmy się w Niecho-rzu – mówi trener Ósemki Nowa Sól Łukasz Grodzicki. - Myśleliśmy, że w tym roku przez pandemię obóz się nie odbędzie, ale ośrodek był tak do-brze przygotowany, że mogliśmy go odwiedzić i naładować baterie do dalszej pracy od września.Trener Grodzicki ma nadzieję, że szybciej niż później wszystko wró-ci do normalności i nasi judocy będą 

mogli w pełni doskonalić swoje umiejętności na macie. - Pogoda nam sprzyjała, więc znaleźliśmy czas na matę, ale i na szaleństwo w morzu czy basenie – wspomina Grodzicki. - Wszyscy wróciliśmy cali i zdrowi.Teraz Ósemka zbiera chętne oso-by na kolejne obozy. Od września rusza też z zapisami nowych za-wodników.
(red) Nasi judocy robili formę na zgrupowaniu. Owoce przyjdą niedługo

Kto najpiękniej zakończył wakacje?
Za nami impreza „Zakończenie wakacji” – młodzież grała w tenisa stołowego. A najlepsi okazali się...- W zawodach tenisa sto-łowego dzieci i młodzie-ży, które odbyły się na bo-isku przy ul. Św. Barbary, uczestniczyło 17 dziew-cząt i chłopców z powiatu nowosolskiego – informu-je Romuald Wojno z Miej-skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Nowej Soli.W rocznikach 2005-2007 najlepszy był Franciszek Papież z Konradowa, który wyprzedził Alexa Kusyka z Otynia i nowosolanina Mikołaja Nowaka. Dalsze miejsca zajęli Patryk Du-dzicz, Piotr Bundziów, Marcel i Gracjan Graczyko-wie. Wśród dziewczyn zło-to dla Marceliny Romań-czuk z Zakęcia.Równie zacięta była rywalizacja w kat. 2008 i młodsi. Wygrał Wiktor 

Drąg z Modrzycy, miejsce drugie dla Mateusza Mu-cha z Otynia, trzecie – dla otynianina Sebastiana Otulaka. Niżej uplasowali się kolejno: Kacper Taber-ski, Maciej Kwiatkowski, Grzegorz Rychter i Mate-usz Wojtasik. Jeśli chodzi o dziewczyny, zwyciężyła Inga Popowicz z Modrzy-cy tuż przed Hanną Kwiat-kowską z Otynia.- Podczas podsumowa-nia turnieju wszyscy do-stali skromne upomin-ki i słodki poczęstunek, a najlepsi zawodnicy rów-nież pamiątkowe statuet-ki – mówi Romuald Wojno. I dziękuje Gabrieli Jun-cewicz z nowosolskiego urzędu miasta za pomoc w organizacji turnieju.
Mateusz PojnarDla tych naj rzecz jasna nie zabrakło nagród
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Arka Nowa Sól – Spójnia Ośno 
Lubuskie 1:3 (0:0)Bramka: Zawojek 69’Arka: A. Stankiewicz – Lewan-dowski, Dębiczak (77’ Ekiert), Uścio (60’ Kasprzyk), Zawojek (88’ B. Stankiewicz), Walter, Tomczak, Nazar (60’ Żurawski), Kubiak, Piotr Dykta, AjryśŻe ze Spójnią nie będzie łatwo, było wiadomo. To pokazały już pierwsze minuty sobotniego me-

czu. Przyjezdni grali spokojniej, dłużej utrzymywali się przy piłce, ale przede wszystkim tworzyli so-bie sytuacje. Brakowało im szczę-ścia, ono dopisywało nam – szcze-gólnie wtedy, gdy ratowała nas najpierw poprzeczka, a potem słu-pek. Arka przebudziła się w koń-cówce drugiej części, była w stanie stworzyć sobie cztery dogodne sy-tuacje. Najlepszą miał Dariusz Na-zar, dostawił stopę, ale jego strzał wybił z linii bramkowej obrońca. 

Kibice zadawali sobie pytanie: czy niewykorzystane sytuacje nie ze-mszczą się w drugiej części?Wydawało się, że nie. W 69. mi-nucie Patryk Zawojek otworzył wynik meczu.Potem przyszedł koszmar. W 75. minucie Michał Dyc wyrównał, a sześć minut później wyprowa-dził Spójnię na prowadzenie. Osta-teczny cios w 83. zadał Łukasz Ta-baka. Przegrywamy 1:3.Korona Kożuchów w tej kolejce pauzowała. Okręgówka: mecz GKS Siedlisko został przełożony. Pogoń Przybo-rów zremisowała w Lubsku 1:1, bramkę strzelił Konrad Gabiga. Cieszy wygrana Mieszka Konotop w Raculi, trafił Mariusz Kwiat-
kowski i wynikiem 1:0 mecz się zakończył. Klęska Odry Bytom Od-rzański, przegraliśmy 5:1 z Alfą. Honorową bramkę zdobył gracz gospodarzy strzelając do własnej bramki.W klasie A Czarni Rudno zremi-sowali z MKS Nowe Miasteczko 

0:0. Cuprum Czciradz dostał wy-jazdowe lanie od Cargovii – wynik 2:9, gole dla nas: Patryk Grochow-ski, Daniel Cygan. Błękitni Lubięcin z punktem po remisie 2:2 u siebie z Klenicą, na listę strzelców wpisa-li się Damian Dubicki i Wojciech Pa-bich. Błękitni Wierzbnica przegra-li 1:12 ze Wschową, bramka Filipa Zwolińskiego. Modrzew Modrzyca poniósł porażkę ze Szlichtyngową 2:4, dla nas strzelali Rafał Goto-wiec i Michał Czerniawski.
Mateusz Pojnar

21sport
Zabójczy kwadrans Spójni
W 69. minucie już witaliśmy się z gąską, ale ostatni kwadrans należał do gości z Ośna Lubuskiego. Arka w sobotę przegrała ze 
Spójnią

1. Rzepin 6 16

1. Dąb 6 16

3. Carina 6 15

4. Meprozet 5 11

5. Korona 5 10

6. Spójnia 6 10

7. Żagań 5 9

8. Arka 6 9

9. Nietków 6 8

10. Witnica 6 8

11. Lechia II 5 8

12. Stilon 6 7

13. Świebodzin 6 6

14. Iłowa 6 4

15. Słubice 6 4

16. Tęcza 5 4

17. Syrena 6 3

18. Stal 5 3

19. Skwierzyna 6 1

1. Ochla 6 18

2. Promień 6 15

3. Łęknica 6 15

4. Szprotawa 5 12

5. Lubsko 5 11

6. Czerwieńsk 5 10

7. Przyborów 6 10

8. Górzyn 6 9

9. Kunice 6 8

10. Odra 6 8

11. Alfa 6 6

12. Grabik 6 6

13. Sulechów 6 6

14. Mieszko 6 5

15. Racula 6 4

16. Chynowianka 6 4

17. Delta 6 1

18. Siedlisko 5 0

1. Wschowa 4 12

2. Szlichtyngowa 4 12

3. Łężyca 4 9

4. Kargowa 4 7

5. MKS 4 7

6. Klenica 4 7

7. Dąb II 4 6

8. Lubięcin 4 5

9. Trzebiechów 4 5

10. Rudno 4 4

11. Modrzew 4 3

12. Avia 4 3

13. Cuprum 4 0

14. Wierzbnica 4 0

6. kolejka IV ligi:
Tęcza – Meprozet 1:1
Lechia II – Żagań 2:0

Dąb – Stal 4:1
Stilon – Skwierzyna 2:0
Carina – Świebodzin 4:1

Syrena – Słubice 0:1
Nietków – Iłowa 1:1
Witnica – Rzepin 1:1

6. kolejka okręgówki:
Lubsko – Przyborów 1:1

Kunice – Górzyn 4:1
Racula – Mieszko 0:1
Delta – Łęknica 0:2

Alfa – Odra 5:1
Promień – Chynowianka 5:0

Grabik – Ochla 1:4
GKS – Piast przeł.

Szprotawa – Sulechów 4:1

4. kolejka A-klasy:
Avia – Dąb II 1:3
Czarni – MKS 0:0

Kargowa – Czciradz 9:2
Wierzbnica – Wschowa 1:12

Lubięcin – Klenica 3:3
Łężyca – Trzebiechów 3:1

Modrzew – Orzeł 2:4

3. kolejka B-klasy:
Kiełcz – Zorza 4:4

Pogoń II – Amator 2:3
MKS II – Błękitni II 2:0

Idziemy na mecz!
okręgówka
sobota
Odra – Promień 12.00
Mieszko – Delta 16.00
Pogoń – Kunice 16.00
klasa A

sobota
Czciradz – Wierzbnica 16.00
MKS – Kargowa 16.00
klasa B 
sobota
Zorza – Pogoń II 16.00
niedziela
Amator – MKS II 15.00

Jedynego gola dla Arki zdobył Patryk Zawojek

Biegacze Astry z medalami
Po powrocie z letniego obozu lekkoatleci Astry sprawdzili swoją formę na wojewódzkim mityngu w Słubicach. I zgarnęli 
medale

Nasi startowali w ub. śro-dę. Nowosolski klub wystawił ośmioro zawodników. Spisali się doskonale. - Trudno nam ostatnio trafić w dobre warunki atmosferyczne. Jednego dnia jet upał nie do wy-trzymania, a innym razem wiatr i burze. Tym razem biegaczom przeszkadzało to drugie. Dla-tego osiągnięte wyniki są tym bardziej wartościowe – zauważa Ryszard Biesiada, trener Astry Nowa Sól.W biegu na 1000 m kobiet 

pierwsze miejsce zajęła Liliana Młynarczyk z wynikiem 3:00:41. Prowadziła od startu do mety i poprawiła tym biegiem swój re-kord życiowy. Druga na mecie była Zofia Chorostkowska z cza-sem 3:14:43. Nowosolanie nie oddali też trzeciego miejsca na pudle – tam wskoczyła Martyna Korwel, która nabiegała 3:15:01. Piąta na mecie była Kornelia Chróściel z wynikiem 3:23:34, a szósta Jagoda Wawzykowska – z wynikiem 3:28:60 poprawiła swoją życiówkę.

Na 3000 m mężczyzn pierwsze miejsce zdobył Adam Marysiak z czasem 9:09:68, drugi był Ja-kub Wawrzykowski z wynikiem 9:15:82 – Jakub poprawił swój re-kord życiowy o 14 sekund! Trze-ci w tej kategorii również był nasz zawodnik Kacper Kubiak – 9:53:91. Przed zawodnikami Astry ko-lejne starty w Białogardzie i Ża-rach. - Przygotowujemy się do mistrzostw Polski w Łodzi i Słup-sku – zapowiada trener Biesiada.
Monika OwczarekAstra ostro trenuje przed mistrzostwami Polski (fot. Jarosław Chruściel)

APF zaprasza na turniej!
W sobotę 5 września na stadionie lekkoatletycznym przy LO w Nowej Soli odbędzie się pierwszy z trzech jesiennych 
turniejów Wielkopolsko-Lubuskich Lig Piłkarskich. Od godz. 9.50 rywalizować będą zawodnicy Akademii Piłkarskiej 
Falubaz z Nowej Soli, Nowego Miasteczka, Szprotawy i Żagania. Zapraszamy! (red)
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22 sport

SKM z Celem
Nowosolscy koszykarze mieli przyjemność spo-
tkania z Aaronem Celem, reprezentantem Polski

A to wszystko na przedsezo-nowym zgrupowaniu w Toruniu. Na obóz pojechali koszykarze UKS SKM Nowa Sól, a zarazem uczniowie „Elektryka”. Mocnych treningów nie bra-kowało. Wisienką na torcie było jednak spotkanie z koszyka-rzem reprezentacji Polski Aaro-nem Celem, o czym informuje nas trener SKM Piotr Dziug. Cel to zawodnik Polskiego Cukru Toruń. W karierze grał 

na pozycji silnego lub niskiego skrzydłowego. Na koncie ma ty-tuły mistrza Polski czy Francji, zdobywał też puchary tych kra-jów. Do tego zgarnął w karierze różne nagrody indywidualne.Trener Dziug i jego podopiecz-ni pozdrawiają sportową Nową Sól. Jak młodzież marzy o suk-cesach, to Aaron Cel jest do-brym koszykarzem, by się na nim wzorować.
(red) Nasi będą długo wspominać zgrupowanie w Toruniu!

Przypominamy 
o siatkonodze!
W turniejach na sztucznej przy ul. Południowej mogą zagrać
i dzieciaki, i dorośli. Do kiedy trwają zapisy?Organizatorem zmagań w siatkonogę jest nowosolski MOSiR. Będą grały dwu-osobowe zespoły seniorskie i dziecięce. Zawody dla dorosłych odbędą się w śro-dę 16 września. Początek o 17.00. Zapisy do 14 września do godz. 13.00. Formularz zgłoszeniowy znajdziecie na stronie MO-SIR.Turnieje dla dzieci i młodzieży już w środę 23 września. Start o 17.00. Tu będziemy mieli dwie kategorie wiekowe: roczniki 2003-2006 i 2007-2010. Zapisy do 21 września, godz. 13.00. 

W kategoriach dziecięco--młodzieżowych każdy uczestnik musi do-starczyć organizatorowi podpisaną listę zgłoszeniową – jest dostępna na stronie MOSIR – z imieniem, nazwiskiem i pese-lem. Do tego potrzebna jest pisemna zgo-da rodziców na udział w rozgrywkach.Dla najlepszych będą nagrody: medale, puchary i dyplomy. - Ilość zgłoszeń jest ograniczona – podkreśla Romuald Wojno z MOSiR. - Sam system rozgrywek będzie zależny od liczby startujących.
(masa)Wiemy, że w powiecie nowosolskim nie brakuje pasjonatów tego sportu

11 treningów w cztery dni
Sama intensywność zajęć pokazuje, że karatecy NKKK camp Kyokushin Fighting Spirit nie przespali, tylko solidnie przepraco-
wali! I to w międzynarodowym towarzystwie

Obóz szkoleniowy był trzydnio-wą imprezą organizowaną przez Sieradzki Klub Karate Kyokushin- kai. - Wzięli w nim udział karatecy z Czech, Holandii, Francji i Polski – wylicza Andrzej Czarnecki, pre- zes Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin. - Uczestnicy szlifowali swoje umiejętności pod okiem czo-

łowych europejskich trenerów.A wśród nich byli: Paul Lorist, Je-rome de Timmerman, Beata i Ro-bert Wajgeltowie. Intensywność zajęć robi wrażenie, bo nasi od-byli 11 treningów w cztery dni! - Wymagały od nich pełnego za-angażowania – ocenia Czarnecki. - Trenerzy postarali się o urozma-icone zajęcia: od wyczerpujących z drewnianymi palami, po treningi w rzece, trening na tarczach, cross-

fit i zajęcia techniczne czy walki za-daniowe – one były zwieńczeniem obozu.Prezes Czarnecki podkreśla świetną atmosferę zgrupowania: - To był dobry czas zarówno dla nas, jak i pozostałych uczestników. In-struktorzy przekazali bardzo dużo wiedzy praktycznej i teoretycznej. Wróciliśmy do swoich domów bo-gatsi o nowe doświadczenia.
Mateusz Pojnar

Zajęcia prowadzili świetni fachowcy. Ta nauka nie pójdzie w las

Nowosolski Klub Karate Kyokushin 
zaprasza chętnych na treningi we wszystkich grupach wiekowych. 

Spotkania informacyjne i zapisy: 

- sekcja Kożuchów: 8 września, godz. 16.30, sala gimnastyczna 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Kożuchowie, ul. 22 Lipca 12, 
- sekcja Nowa Sól: 11 września, godz. 16.30, Liceum Ogólnokształcące 
w Nowej Soli.

Zapisy prowadzimy również w ciągu całego roku na zajęciach u instruktorów!
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Młodzi siatkarze po obozie
Dwa treningi dziennie, basen i wycieczki – młodzicy, kadeci i juniorzy Astry ostatnie dwa tygodnie wakacji spędzili na inten-
sywnym obozie treningowym

Letnie obozy sportowe to – jak przyznają trenerzy – bardzo waż-na część szkolenia i przygotowa-nia do sezonu. Pod względem umiejętności młodzi sportowcy przyspieszają w ten sposób o kil-ka miesięcy. Na siatkarski obóz do Nowej Rudy wyjechało w sumie 29 siat-karzy Astry: 16 młodzików, 13 kadetów i juniorów. Kierowni-kiem wyjazdu był tradycyjnie Jan Dąbrowski, a trenerami Aleksan-der  Karimow i Edward Szwec. - Ośrodek był bardzo do-brze przygotowany, co w tych trudnych czasach jest podwój-nie ważne. Zostały spełnione wszystkie warunki zarówno bezpieczeństwa epidemicznego, jak i lokalowe, żywieniowe i tre-ningowe. Czuliśmy się bezpiecz-nie – zaznacza Aleksander Kari-mow, wiceprezes Astry i trener młodzików.Młodzież zaczynała dzień wczesnym śniadaniem, żeby 
o 9.00 móc już trenować. Pierw-szy trening to doskonalenie umiejętności technicznych. - Je-den siatkarz lepiej sobie radzi odbierając piłkę dołem, drugi 

górą. Trzeba dopracować szcze-góły bloków, przyjęcia i zagryw-ki. Korygować błędy na poszcze-gólnych pozycjach i uczyć się, uczyć jak najwięcej – mówi Ka-
rimow.Po obiedzie sportowcy mie-li czas wolny i wracali na ko-lejny trening o 17.30. Podczas popołudniowego spotkania no-

wosolscy siatkarze rozgrywali między sobą sparingi. Brater-ska walka trwała do upadłego. - Małe Koliberki są też głodne współzawodnictwa i gry. Dlate-go mecze zawsze cieszą się naj-większym powodzeniem. Na ko-niec wieczorem codziennie był zaplanowany basen – mówi tre-ner Karimow. I przyznaje, że obozy sporto-we to zawsze bardzo intensyw-ny czas dla młodych siatkarzy. Zwykle odbywają się trzy tre-ningi w tygodniu, a podczas wy-jazdu były dwa dziennie. - Widać było zmęczenie i konieczność relaksu – przyznaje Aleksander Karimow.Siatkarze Astry czekają na in-formację, kiedy ruszą rozgryw-ki. Czy nastąpi powrót do formy i jak nasi sprawdzą się podczas rywalizacji z sąsiednimi kluba-mi? Przekonamy się najprędzej w październiku.
Monika Owczarek

Letnie obozy sportowe to bardzo ważna część szkolenia i przygotowania do sezonu

Astra nie 
próżnuje

Młodzi siatkarze wrócili z wyczerpującego obozu, ale i dorosła Astra intensywnie trenuje. Drugoligowa drużyna co-dziennie spotyka się w hali, żeby doskonalić swoje umie-jętności i tworzyć coraz bar-dziej zgrany zespół. Z pew-nością jedną z atrakcji były 

zajęcia z nowosolską trener-ką Agnieszką Ławniczek. Po dwóch tygodniach od rozpoczęcia intensywne-go przygotowania do rundy jesiennej kibice czekają na pierwszy sparing. To wte-dy zobaczymy nowy zespół w pełnej krasie.
(nika) Dorosła Astra codziennie spotyka się w hali, by szlifować formę 
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24 dla dzieci

Rozwiąż rebus, wpisz hasło
i wypełniony kupon przynieś
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 36

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 35:

Nikola Macewicz
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj

          +pi               m    +ne           +f       row       p        nik
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Baran – W tym tygodniu czeka Cię nieza-
pomniany wypad ze znajomymi. Postaraj 
się, by wszyscy byli zadowoleni z wyjazdu. 

Nie daj się sprowokować i miej swoje zdanie. To 
nic złego z kimś się nie zgadzać. 

Byk – Dobry humor nie będzie Cię opusz-
czał. Nawet zła pogoda nie będzie w sta-
nie Cię powstrzymać przed zrealizowa-

niem swoich planów. Zaraź innych pozytywną 
energią.

Bliźnięta – Ostatnio bardzo ciężko pracujesz. 
Zaniedbujesz przez to swoją rodzinę, znajo-
mych i drugą połówkę. Ten tydzień to dobry 

czas, by się na chwilę zatrzymać i odetchnąć. Rak 

– Przez cały tydzień energia będzie Cię 
rozpierać. Dzięki temu będziesz bardziej 
aktywny w niektórych sferach życia. 
Lew – Ten tydzień będzie spokojny, cier-
pliwie będziesz oczekiwał piątku. Właśnie 
tego dnia wydarzy się coś niezwykłego.
Panna – Wszystko zacznie się układać, 
złe dni miną, a Ty będziesz w spokoju, z 
opanowaniem oczekiwać końca tygodnia. 

Czas minie Ci niezwykle szybko, a to dlatego, że 
możesz mieć więcej na głowie niż dotychczas. 
Jednak to wyjdzie na dobre. Nie ma nic lepszego 
niż sowity odpoczynek po ciężkim tygodniu pra-
cy. 

Waga – Dni, które nadejdą, będą markot-
ne, a lenistwo weźmie górę. Odpoczynek 
to bardzo dobry pomysł. W tym czasie za-

planuj bardziej swoje dni, aby na nudę nie było 
czasu. 

Skorpion – Czeka Cię sporo obowiąz-
ków, dbaj o nie. Wypełniaj je na bieżąco, 
a weekend będzie o wiele wspanialszy. 

Wtedy zorganizuj sobie trochę atrakcji. 
Strzelec – Dbaj o swoich bliskich, ale nie 
zapominaj o sobie. Każdy czasem po-
trzebuje odpocząć nawet od tych, którzy 

sprawiają Ci radość. Samotny trening lub spacer 
pomoże Ci się zatrzymać i odetchnąć. 

Koziorożec – Miej się na baczności, dosta-
niesz dobrą propozycję, ale przemyśl ją. 
Dni będą mijać chaotycznie, ale Ty się w 

nich nie pogubisz, a nawet spodoba Ci się taka 
forma przemijania kolejnych godzin. Wod-
nik – Nie odkładaj ważnych spraw na póź-
niej. Postaraj się, żeby długo się za Tobą 
nie ciągnęły, bo mogą się pojawić nieocze-

kiwane problemy, a Ty nie będziesz w stanie so-
bie z nimi poradzić. 

Ryby – Słońce zaświeci właśnie dla Ciebie! 
Nareszcie poczujesz, że żyjesz. Energia 
będzie Cię rozpierać, w głowie zagoszczą 

same pozytywne myśli.
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji: 
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowa-
ną przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie 
za rozwiązanie krzyżówki z nr 35 („Żarówka 
ma knot wolframowy - Antoni Regulski”) otrzy-
muje: Teresa Buszta. Gratulujemy, po odbiór 
nagrody prosimy zgłosić się w ciągu sied-
miu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

HUMOR
Poradnia

dietetyczna
Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

- Kupiłem komputer u 
was, ale on umarł.
- A gwarancja jaka 
była?
- Dożywotnia!
- No to jak umarł, to i 
gwarancja się skoń-
czyła!
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie o • 
pow. 56m2 do samodzielne-
go wykończenia przy ul. Pa-
rafialnej, dwa pokoje, kuch-
nia, łazienka, piwnica-60m2 
połączona bezpośrednio z 
mieszkaniem, wysoki parter 
z samodzielnym wejściem, 
możliwość przystosowania 
wejścia dla osoby niepeł-
nosprawnej, cena-185 tys 
zł. Tel. 509 803 099 lub 604 
647 358
Sprzedam mieszkanie w • 
Nowej Soli ul. Staszica, par-
ter, pokój, kuchnia, łazienka, 
ubikacja, duży balkon, piw-
nica. Lokal posiada księgę 
wieczystą, bez zadłużeń, do 
remontu. Tel. 605 413 163
Sprzedam mieszkanie w • 
centrum Nowej Soli, ul. 
Witosa, 2 pokoje, kuch-
nia, przedpokój, łazienka 
(do remontu), WC, balkon, 
62,60m2. Tel. 793 394 133
Sprzedam mieszkanie 2 po-• 
kojowe 50m2, III piętro, ul. 
Okrężna, cena 180 000 zł. 
Tel. 609 790 046 po godz. 
15:00.
Sprzedam dwa mieszkania • 
w centrum, 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka, 50m2, media, 
I piętro ul. Witosa; 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, III pię-
tro po remoncie, 47m2, ul. 
Drzymały. Tel. 796 332 797
Sprzedam mieszkanie 3 po-• 
kojowe z 2015 roku na osie-
dlu Majowym w Nowej Soli. 
Tel. 601 410 066
Sprzedam dom do remon-• 
tu 70m2 na działce 11 ar. 3 
pok. kuchnia, zab. Gosp. bli-
sko Bytomia Odrz. W Byczu. 
Tel. 608 199 746
Sprzedam dom z zabudo-• 
waniami na wsi, gm. Bytom 

Odrzański na ogrodzonej 
działce 27 arów. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 782 140 
262
Sprzedam dom w Rudnie – • 
wolnostojący o pow. 160m2. 
Powierzchnia działki 800m2. 
Garaż wolnostojący (2 stano-
wiskowy). Cicha i spokojna 
okolica – blisko las. Ogrze-
wanie podłogowe (parowe) 
+ kominek + klimatyzacja 2 
funkcyjna. Kanalizacja miej-
ska. Tel. 530 277 721 , 664 
407 519
Sprzedam w Byczu dom do • 
remontu) 70m2 3 pokoje, 
kuchnia, zabudowania go-
spodarcze na działce 11ar. 
Tel. 608 199 746
Sprzedam TANIO dom do • 
remontu 80m2+działkę 
90arów, cena do uzgodnie-
nia, Stare Żabno, PILNE. Tel. 
+48 536 199 151
Sprzedam działkę ogrod-• 
niczą przy ul. Południowej. 
Działka – altana murowana 
– szklarnia. Działka typowo 
rekreacyjna. Tel. 664 201 
946
Sprzedam działkę o pow. • 
0,3ha w Zwierzyńcu. Dział-
ka zabudowana jest budyn-
kiem gospodarczym o pow. 
60m2 i posiada dostęp do 
drogi ostatkowej. Tel. 509 
803 099
Sprzedam zadbaną działkę • 
ogród „Irys”. Altana muro-
wana, prąd, woda. Drzewa, 
krzewy, trawa, maliny, bo-
rówki. Tel. 668 839 413
Sprzedam działki na ul. No-• 
wowiejskiego w Nowej Soli, 
między 550m2 a 950 m2. 
Tel. 697 140 731
Sprzedam działkę w Uściu, • 
przylegającą do rzeki Obrzy-
cy o pow. 0,3 ha, ustalone 
warunki zabudowy. Tel. 509 
803 099
Sprzedam działkę ogrod-• 
niczo-rekreacyjną, ogrody 
działkowe „Oaza”. Działka 
ogrodzona, murowana alta-
na, oczko wodne. Tel. 880 
344 119
Grunt rolny klasy średniej, • 
jedne kawałek 4,15 ha w 

gminie Siedlisko-sprzedam. 
Tel. 509 803 099
Grunt rolny 3,0 ha w gminie • 
Siedlisko sprzedam. Grunt 
przylega do kanału Kopal-
nica obsadzony jest staro-
drzewiem okalającym nie-
istniejący już przedwojenny 
folwark. Tel. 509 803 099
Pawilon 16m2 na Manhat-• 
tnie, prąd, woda, markiza, 
nowe drzwi i okno, ocieplo-
ny – tanio sprzedam lub wy-
najmę za 200zł/m-c. Pełna 
własność notarialna. Tel. 
664 134 748
Sprzedam lokal 100m2 w • 
Kożuchowie, może być jako 
mieszkanie lub inna inwe-
stycja, cena 85 000 tyś. zł. 
Sprzedam mieszkanie po 
remoncie. Tel. 725 530 496
Sprzedam telewizor 28 cali • 
plazma płaski 220 zł.  Boj-
ler 120l – sterownik 80 zł. 
Kuchenka gazowa 70 zł, 
silnik do lodówki 90cm 110 
zł. Grzejnik nowy 60 x 60 
– 1 płytowy 70 zł. Silnik do 
pompy sił 380 V 80 zł. Tel: 
661 855 291

ZAMIENIĘ
Zamienię M-3 i M-4 lokali-• 
zacja Zatorze Nowa Sól na 
dom w Nowej Soli lub okoli-
cy. Tel. 573 489 262
Kawalerkę 31,40m2 na III p. • 
z balkonem ul. Staszica za-
mienię na kawalerkę do I p. 
w Nowej Soli lub w Bytomiu 
Odrzańskim. Tel. 662 264 
927

WYNAJMĘ

Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę mieszkanie 42m2 • 
III p. 2 pokoje, otwarta kuch-
nia, po remoncie, umeblo-
wane, ścisłe centrum, dłu-
goterminowo. Nowa Sól os. 
Kopernika. Tel. 607 889 217
Do wynajęcia pokój z dostę-• 
pem do kuchni i łazienki. Tel 

602 376 196 
Do wynajęcia umeblowany • 
pokój z dostępem do kuchni 
i łazienki 1 osoba niepaląca, 
4 piętro. Tel: 730 583 116
Do wynajęcia mieszkanie 3 • 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
ogrzewanie gazowe, osobne 
wejście oraz nadające się na 
lokal handlowy. Tel. 667 324 
932 lub 880 172 759
Wynajmę mieszkanie • 
2-pokojowe na I piętrze. Tel. 
683 876 182
Do wynajęcia pokój dla oso-• 
by pracującej, ul. Wrocław-
ska, osobne wejście. Tel. 69 
7998285
Do wynajęcia lokal handlo-• 
wo-usługowy 28m2 przy ul. 
Szerokiej. Tel. 601 757 246
Do wynajęcia mieszkanie • 
37m2 2-pokojowe w Nowej 
Soli ul. Zielonogórska. Tel. 
600 293 763
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763
Do wynajęcia garaż przy • 
ul. Witosa w Nowej Soli. Tel. 
601 757 246
Do wynajęcia duży garaż • 
ul. Kupiecka z kanałem. Tel. 
880 275 071
Wynajmę pokój z kuch-• 
nią umeblowane C.O od 
01.09.20  osobne wejście. 
Tel: 683 556 199

KUPIĘ
Kupię garaż w Nowej Soli. • 
Tel. 531 020 820
Kupię dom do 100m2, w za-• 
cisznej okolicy Nowej Soli. 
Tel. 601 299 167
Kupię mieszkanie spółdziel-• 
cze własnościowe na par-
terze lub I piętro M-3, M-4 
lub M-5 przy ul. 1-Maja blok 
nr 5,9 lub Os. Konstytucji 3 
Maja. Tel. 668 595 842

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Fiata Panda • 
2008r. Poj. 1100Cm3, prze-
bieg ok 90 tys km, kolor- 
wiśnia, ABS, wspomaganie, 

stan idealny, opony lato-zi-
ma. Tel. 68 3886070
Sprzedam Poloneza Atu • 
Plus 1998r. Przegląd do 
2021r. Tel. 516 183 497
Sprzedam Poloneza Caro • 
rok1996, pierwszy właści-
ciel- garażowany, przebieg 
142 tyś km, stan bardzo do-
bry, kolejne badanie tech-
niczne luty 2021 rok. Tel. 
600 400 342
Sprzedam Fiat PAN-• 
DA – 2004r, 1.1 benzyna, 
czerwony, 5 drzwi, mały 
przebieg 67800km, udo-
kumentowany, nowy aku-
mulator i opony, przegląd 
tech. Do 20.04.2021r. OC do 
27.04.2021r, stan b.dobry, 
używany przez emeryta. 
Tel. 781 643 343
Sprzedam FORD-MONDEO • 
2006 benzyna Poj. 1,8 Czar-
ny-Livt. Zadbany w  Polsce 
od 2017. Nowa Sól cena 
3000zł. Tel. 577 926 527
Sprzedam Hondę Jazz • 
1,4km. Kolor biały. Ważne 
OC i przegląd techniczny. 
Stan bardzo dobry w ciągłej 
eksploatacji. Cena 21700zł 
do malej negocjacji. Tel. 697 
558 574
Sprzedam rower dla oso-• 
by niepełnosprawnej, dwa 
aparaty fotograficzne zenit 
. Tel: 601 729 688
Sprzedam SKUTER S-50 • 
KYMCO SUPER 8, stan ideal-
ny. Tel. 68 4186289
Kury na rosół, za kurę wy-• 
patroszoną 9zł. Waga od 1,5 
do 2kg. Tel. 691 563 188
Sprzedam nowy skuter • 
elektryczny dla osób niepeł-
nosprawnych, na gwarancji, 
kolor czerwony. Cena do 
uzgodnienia po obejrzeniu. 
Tel. 782 242 538
Skoda Oktawia 1999r, 1,6 • 
SR benzyna, kombi, alumi-
niowe felgi, cena 2600zł do 
negocjacji. Tel. 729 658 785
Sprzedam przyczepkę sa-• 
mochodową zarejestrowaną 
bezterminowo. Tanio. Tel. 
781 887 018
Sprzedam siatkę ogrodze-• 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

M O R A W S K A  S A L K A
s z k o l e n i a ,  u r o d z i n y

w w w . m o r a v i a n . p l
T e l .  7 9 5  0 6 1  3 2 9

SPRZEDAM MIESZKANIE
Ok. 40 m2 ul. ZIELONOGÓSKA

TEL.  506 092 424

SPRZEDAM MIESZKANIE
Ok. 135 m2 ul. MUZEALNA

TEL.  506 092 424

eprasa.pl c406429f57

tel:+48 536 199 151
http://tygodnikkrag.pl/


niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Sprzedam rozdzielnię bu-• 
dowlaną. Tel. 603 651 649
Sprzedam drzwiczki do pie-• 
ca kaflowego cena 2000zł. 
Tel. 602 759 136 
Sprzedam nożyce stołowe • 
do blachy, pompę do pali-
wa, hydrofor- zbiornik 100l, 
naczynie przeponowe CO, 
lampy uliczne, kanister 20l, 
siekiery do rąbania drzewa, 
felgi 13, stycznik SLA-7, roz-
dzielnia elektryczna na bu-
dowę. Tel. 607 475 223 
Sprzedam: kopak 30zł, grill • 
30zł, rower młodzieżowy 
30zł, suszarka 30zł. Tel. 695 
437 658
Sprzedam drewno na roz-• 
pałkę, wiązane drutem w 
kształcie walca. Tel. 669 
283 888
Sprzedam podgrzewacz • 
wody „Junkers” 1,5 roku 
używany stan idealny jak 
nowy. Wiadomości. Tel. 603 
523 423 
Sprzedam lodówko – zamra-• 
żarkę pod zabudowę + szaf-
ka koloru Venge – sprawna. 
Komodę koloru buk 160cm 
x 40cm x 78cm – tanio. Tel: 
606 685 769
Sprzedam TV 32 cale z de-• 
koderem i bez 200-300zł, 
dywan i chodniki od 20-200 
z. Maszynę do szycia wa-
lizkową wieloczynnościową 
120zł, radio z CD do 40zł, 
kosiarkę do trawy z koszem. 
Tel 880 647 982 
Sprzedam sofę rozkładaną • 
z pojemnikiem na pościel 
w komplecie z poduchami. 
Stan bardzo dobry. Tel. 726 

814 395 
Sprzedam lampy przednie • 
Passat B3 PRAWA, B5 kom-
plet + kierunki, belki do ba-
gażnika dachowego kombi, 
napęd  wycieraczek, siłow-
nik klapy tył nowy – tanio, 
hak do Audi 3. Tel: 606 685 
769
Sprzedam: wieszak skle-• 
powy (okrągły), monitor 
18’’, rzutnik lata 70, biurko, 
biurko pod komputer, sto-
lik szklany, szafę wnękową, 
kanapę dziecięcą (rozkłada-
ną), prasowalnicę elektrycz-
ną (Sonta) niemiecka, silniki 
do automatów pralniczych, 
maszyna do szycia trzynit-
kowa overlok 1973r(zaby-
tek) sprawna. Tel. 698 898 
448
Sprzedam: słoiki różnej • 
wielkości- tanio, bukszpa-
ny duże- tanio, vaolia sta-
re, powiększalnik do zdjęć 
„Krokus”, buty skórzane 
wojskowe- czarne. Tel. 68 
3555109 lub 508 211 981
Sprzedam 2 rowery nie-• 
mieckie, 1 damka, 2 męski, 
odtwarzacz firmy FERGU-
SON, masaż do stóp, 2 ławy 
rozkładane. Tel. 66 8543746
Sprzedam rower dla star-• 
szej osoby z aluminiową 
niską ramą i kołami 26” w 
super stanie. Rower posia-
da koszyk, bagażnik, nóżkę 
i amortyzatory. Cena 650zł. 
Tel. 605 432 587
Sprzedam rower Beger z • 
niską ramą, lekki 26”, alumi-
niowa rama, koszyk nóżka, 
amortyzatory. Cena 650zł. 
Tel. 605 432 587
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia grudziądz cena 2900 

zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000
Sprzedam 2 kominki że-• 
liwne, wolno stojące (jeden 
norweski „Dovre”) wraz z 
oryginalnymi rurami do pod-
łączenia. Tel. 608 509 256
Sprzedam wypoczynek • 
3+1+1 ze spaniem, kolor 
brązowy, welur oraz komo-
dę 4 szuflady, prawo lewo 
szafka. Czyste, stan bardzo 
dobry. Tel. 724 209 905
Sprzedam ziemniaki, bu-• 
raczki, pszenice, owies, 
żyto, pszenżyto. Mogę do-
wieźć. Tel. 693 659 255

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi i 
inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300 

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Wymiana filtra, wiercenie • 
studni, naprawa hydroforów 
oraz pomp. Proszę dzwonić 
do godziny 19-tej. Tel. 699 
432 641
Wykonam -malowanie, • 
szpachlowanie, montaż an-
tresoli, płoty, dachy papo-
we, czyszczenie kostki, po-
siadam profesjonalny sprzęt 
20 letni staż. Tel. 695 537 
202
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, płytki, pa-
nele, regipsy i inne remonty 
mieszkanie, Nowa Sól i oko-
lice, Tel.. 697 924 312
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134
Kompleksowe wykonanie • 
remontów, szpachlowanie, 
malowanie, kładzenie pły-
tek i tym podobne. Pomoc 
w doborze materiałów. Czy-
sto i schludnie. Tel. 733 558 
411
Indywidualne lekcje gry na • 
instrumentach w Kożucho-
wie: pianino, fortepian, key-
board, gitara, flet prosty. 
Tel. 68 355 23 12
Przyjmę do pracy murarzy. • 
Tel. 604 321 389
Złota rączka instalacja wod-• 
no- kanalizacyjna do pralki, 
zmywarki i inne. Pomaluję 
mieszkanie montaż drzwi, 
paneli, itp. Tel 533 639 312

USŁUGI

ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i 
naziemnych DVB-T. Cały po-
wiat dojazd do klienta. Tel. 
735 190 180
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, kalory-
fery, złom, wywiozę zbędne 
rzeczy. Tel. 723 753 196
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy (roz-
biorę) i inne niepotrzebne 
rzeczy. Tel. 609 703 878
Przyjmę ziemię z wykopów • 
Otyń. Tel. 721 042 009
Odbiorę zbędne sprawne • 
– pralki, lodówki, gazówki, 
zamrażalki, wanny, bojlery, 
silniki, grzejniki, piece oraz 
zbędny złom. Kupię spraw-
ny sprzęt AGD. Tel: 661 855 
291

ODDAM
Oddam siatkę ogrodzenio-• 
wą tzw. leśną ok 500m w 
zamian za rozebranie płota. 
Tel. 509 803 099

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 36
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

Starosta Nowosolski
działając zgodnie z art. 35 ust.1 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami 
(tekst jednolity Dz. U. z 2020 r., 

poz. 65)
i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Starostwa Powiato-
wego w Nowej Soli 

przy ul. Moniuszki numer 3 
oraz na stronie internetowej 

b i p . p o w i a t - n o w o s o l s k i . p l 
wywieszony został wykaz 

nieruchomości, będących przed-
miotem użytkowania wieczystego 
Skarbu Państwa, przeznaczonych 
do zbycia w trybie przetargu 
ustnego nieograniczonego.
Dodatkowe informacje można 

uzyskać pod numerem telefonu 
(68) 458 68 78

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.65 ze zm.) 

informuje, 
że w siedzibie tut. Urzędu 
na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 25 sierpnia  2020 
roku wywieszono wykaz 
nieruchomości przeznaczo-
nych do zbycia.

Burmistrz Gminy 
i Miasta Nowe Miasteczko

 informuje, 
 zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy 

z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami 
(t.j. Dz.U. z 2020, poz. 65 z późn. zm.) 

w s iedz ib ie  tu te jszego 
Urzędu na okres 21 dni , 

wywieszono wykaz nieruchomo-
ści przeznaczonej do sprzedaży 

w trybie przetargu nieograniczonego.

Burmistrz Otynia
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 
i ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (t.j. Dz. U. z 2020 r. 

poz. 65 ze zm.) 
informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Otyniu przy ul. 
Rynek 1 w dniu 01 września 
2020 r. zostanie wywieszony 

wykaz nieruchomości oddanej 
do dzierżawy.

eprasa.pl c406429f57

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
K R Y S T I A N  B I E R N A C K I

„ A R K A ”
ADRES: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
TELEFON 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l

pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl

KURSY JĘZYKOWE ON-LINE
POMOC W LEKCJACH

PRZYGOTOWANIE DO EGZAMINÓW

TransLingua 
Parafialna 1

Nowa Sól
Tel. 881 738 201, 698 838 201

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tapicer@opoczta.pl

www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
Tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -12.00

DREWEXIM A1 w cenie 950 zł

DREWEXIM ECO w cenie 850 zł

PELLET
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

KOSTKA JANKOWICE

KOSTKA STADZIC

ORZECH JANKOWICE

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.

Nowa Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

WĘGLOTRANS
WĘGIEL PROMOCJA

•  Groszek 710 zł /t
•  Orzech 780 zł /t
•  Orzech 980 zł /t
•  Brykiet 650 zł /t

tel. 608 352 482 

U S Ł U G I
M I N I K O P A R K Ą ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i  F A D R O M Ą
Tel. 607 390 044

PW KAZMAR
M a r c i n  K r e m p a
  piasek, żwir ,  z iemia
  torf ,  kora, szlaka
  wywóz gruzu
  t ransport  1-25 t

Tel. 607 390 044

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

Sprzedaż drzewa
601 962 796

PELLET  OLIMP
PELLET LAWA
601 962 796

RADCA PRAWNY

Artur Mirowicz
Nowa Sól

ul. Traugutta 12 B lok. 23

574  489  551

Z a t r u d n i ę
odlewników figur z żywicy

i czyszczących laminaty
Tel. 601 586 519 

Z a t r u d n i ę 
k r a w c o w e ,  s z w a c z k i .

T e l .  6 0 4  0 8 6  6 1 8

Zatrudnię odlewnika figur,

osoby czyszczące
oraz  malarza

T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5

Sprzedam lub wynajmę 
dwa lokale użytkowe ok.30m2, 

jeden na ul.Wrocławskiej. 
Tel . :  506  092  424

Kupię działkę, ziemię.
Te ren  zan i żony .

Te l . :  607  390  044

eprasa.pl c406429f57

http://pogrzeby.bi/
http://a.pl/
mailto:tapicer@opoczta.pl
http://www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu/
mailto:instelbud.mb@gmail.com
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu

